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materyą, prawdopodobnie trucizną niezbadanego 
dotąd pierwiastku. i 

Była i kasa mieszcząca podobno półtora miliona 
rubli, która stała w zupełnem przeciwieństwie do ma- 
jatka i pensyi sędziego pokoju, a zwłaszcza do wiel- 
kiej oszczędności, jaką się w życia odznaczał. 
Przy pieniądzach znaleziono długą listę osób, któ- 
rym na cele rewolucyjne wypłacono już pewne 
sumy 1). Były i archiwa i pieczątki tajnego rządu. 
a R Aek tego rządu tajemnego, wyłącznie z Ro- 
syan złożonego — odwzorowaną jest całkowicie 
w organizacyi zaleconej - w 1861 roku przez Ma 
ziniego. 

Spisek ten nosił nazwę: „Komitetu rewolucyj- 
nego międzynarodowego* — a p. Bardowski pia- 
stował urząd naczelnika krajów przywi- 
ślańskich, a zatem nazwę zgodną z rusyfika- 
cyjną jego dążnością. 

Bardowski, gdy go aresztowano, oddał akta są- 
dowe swemu zastępcy, który nieoględnie wyraził 
swój żal wobec żandarmów, że jego zwierzchnik 
popadł w takie nieszczęście. Wyrażenie to i uści- 
śnienie ręki wystarczyło, aby i ten zastępca otrzy- 
mał dymisyę z Petersburga drogą telegraficzną i 
natychmiast został uwięziony. W parę dni jednak 
wypuszczono go na wolną stopę za kaucyą z bra- 
ku dowodów — a niektórzy sądzą, że w tym ce- 
la, aby policya, śledząc go, mogła odkryć i mnych 
spiskowców. 

Na wiadomość o uwięzieniu Bardowskiega, dwóch 
wyższych urzędników sądowych odebrało sobie 
życie — jeden za granicą, gdzie przebywał u wód, 
drugi w Warszawie. 

To są okoliczności wiadome do tej chwili — 
nie brak pogłosek zmąconych, których tu nie po- 
wtarzam. 


_ Pierwsza wskazówka nadeszła tu nie z Berlina, 
jak głoszono, ale od policyi austryackiej, która 
przesłała ostrzeżenie, że do Warszawy wyjechała 
niejaka pani Nowak, wprost z Genewy. Była-to 
wysłanka komitetu genewskiego w tajemnej mi- 
syi od wychodźców rosyjskich. Panią Nowak,. 
która zajechała do hotelu paryskiego przy. ulicy 
Bielańskiej, policya zrazu nie zaaresztowała, ale 
tylko skrzętnie śledziła jej obroty w Warszawie, 
spodziewająt się w ten sposób dojść po nitce do 
kłębka. 

Jednym z pierwszych, którzy odwiedzali panią 
Nowak w hotelu, był sędzia pokoju Bardowski. 
Bardowski posiadał wśród kolonii rosyjskiej 
w Warszawie wielkie wzięcie, należał do rosyj- 
skiego klubu, był dosyć wysoko położoną figurą 
w hierarchii nasłanego sądownictwa, znaną była 
jego niechęć do Polaków, zwłaszcza do szlachty 
polskiej, rozprawiał głośno 0 liberalizmie i demo- 
kracyi, zgoła był-to typ postępowca - urzędnika, 
cheącego robić próby na korzyść niższych przeciw 
wyższym na polu wymiaru sprawiedliwości i jak- 
by in anima vili na spółeczności polskiej. To już 
wystarczyło, że. Bardowskiemu uchodziło wystę- 
pować często z opozycyą przeciw władzom poli- 
tycznym, wrzekomo pod pozorem niezawisłości 
sądownictwa. Jeden tylko dawny oberpolicmajster 
Buturlin miał w podejrzeniu Bardowskiego i 080- 
by jego otoczenia, ale raporta Buturlina nie od- 
nosiły skutku, bo.go podejrzywano, że spolaczał 
w Warszawie — i że dlatego podsuwa insynuacye 
na tych Rosyan, którzy zastąpili dawną magistra- 
turę polską. 

Odwołanie Buturlina z Warszawy było skutkiem 
intrygi. urzędowych konspiratorów rosyjskich, któ- 
rzy znaleźli przystęp do zamku, gdzie przez ró- 
żne wpływy umieli insynuować potrzebę podpo- 
rządkowania bezwarunkowego policyi i żandarme- 
ryi, jakoby ich atrybucye ubliżały powadze jen.- 
gubernatora. P. Hurko jest przedewszystkiem żoół- 
nierzem, więc w zarządzie cywilnym kraju, dotąd 
mało mu znanego, polega na zdaniu podwładnych, 
a wśród nich łatwo przyszło konspiratorom rosyj- 
skim znależć obrońców. 

Nowy poliemajster Tołstoj, niebędący wcale 
krewnym hr. Tołstoja prezesa ministrów, przy- 
bywszy do Warszawy z Kiele, gdzie był guber- 
natorem, znalazł w. księgach po Butarlinie zapiski 
o Bardowskim, które wobec daje au- 


dzenia, a mianowicie liberalnych, klerykalnych i 


nad rozporządzeniem wykonawczem do nowej u- 
niezawisłych. 


stawy przemysłowej. Ponieważ ustawa ta z dniem 
1-ym października wchodzi w Życie, przeto ogło- 
szenie tego rozporządzenia ma już wkrótce na- 
stąpić. 

Sejm kroacki został zwołany na 23go b. m. Ob- 
radować: on będzie tylko kilka dni, poczem zosta- 
nie rozwiązany. 


Kraków 13 sierpnia. 


Parlament angielski rozpoczyna już swoje ferye. 
Na ostatniem posiedzeniu, jakby na. pożegnanie, 
przypuścił jeszcze Northcote atak na rząd z po- 
wodu jego egipskiej polityki. Żądał on mianowi- 
cie wyjaśnień co do misyi lorda Northbrooka, któ- 
rego pełnomocnictwa mają być tak rozległe, iż 
zaczynają go nazywać angielskim wicekrólem w E- 
gipcie. Gladstone nie dał żądanych wyjaśnień. — 
Hartington zapewniał, że wszystkie przygotowania 
dla ekspedycyi do Chartum zarządzone zostały — 
Telegramy z Londynu donoszą, iż stan czynny 
angielskiej armii w Egipcie na tę ekspedycyę ma 
wynosić 10,000 ludzi. Dzienniki sądzą, iż to liczba 
za mała, gdyż część tych żołnierzy musi pozostać 
w Kairze i Aleksandryi, a reszta na odsiecz Char; 
tumu nie wystarczy. Przeciw misyi Northbrooka 
zaniosła protest Porta. d 

Nieprzyjazne stanowisko Anglii wobec koloni- 
zacyjnej tendencyi Niemiec w Afryce, zarysowało 
się wyraźniej. Jak nam doniósł telegram wczoraj - 
szy, postanowił rząd przylądka Dobrej Nadziei a- 
nekiować zatokę wielorybią. ' A 

Być może, że gabinet londyński zastrzeże sobie 
ratyfikacyę tej uchwały. Zresztą zatoka ta, leżąca 
na północ od Angra Pequenna, jest tylko jednym 
punktem spornego wybrzeża. 


Przegląd Polityczny. | 


Dziś ma się odbyć w Prezydyum Namiestnictwa 
we Lwowie posiedzenie, na którem traktowaną bę- 
dzie, jak donosi Dz.. Polski, sprawa rozdziału za- 
pomóg na roboty publiczne z kwoty 500.060 złr., 
przyznanej ze skarbu państwa na pomoc dorażaą, 
pomiędzy powiaty dotknięte klęską powodzi, oraz 
rozdziału kwot potrzebnych na zakupno nasion dla 
zasiewów jesiennych. 

W konforencyi tej wezmą udział ze strony Wy- 
działu krajowego; Marszałek krajowy Dr Zybli- 
kiewicz, tudzież członkowie Wydziału krajowego 
hr. Władysław Badeni, referent spraw komunika- 
cyjnych, i Dr Józef Wereszczyński, referent spraw 
melioracyjnych. : 

Czy ks. Bismark zjedzie się z br. Kalnokym, 
oto pytanie, nad którem łamią sobie głowę dzien- 
uikarze. Kategorycznie ani w Berlinie, ani w Wie- 
dniu nie zaprzeczono pogłosce o zjeździe tych 
dwóch mężów stanu. Kreuz-Ztg utrzymuje swoje 
twierdzenie, iż zjazd między Bismarkiem i Kal- 
nokym przyjdzie do skutku i zaprzecza, jakoby 
takowy wskutek zjazdu cesarzy w Ischl stał się 
zbytecznym. Prager Abendblatt, tudzież półurzę- 
dowe korespondencye wiedeńskie w ła 

ich, potwierdzają pośrednio wia omość Kreuz 
Ztg. Berliner Tageblatt idzie jeszcze dalej, dono- 
sząC, iż ze względu, że ke. Bismark ` w tym roku 
_ mie nda się do żadnych kąpieli austryackich, zjazd 
| obu mężów stanu zostanie umyślnie urządzony, a 
dla tóż szczególniejszego nabiera znaczenia. 
„Wiener Allg. Ztg dowiaduje się, iż zjazd obu mi- 
_.nistrów odbędzie się w Friedrichsruhe i to w cią- 
gu przyszłego tygodnia, dodając, iż jeszcze przed 
zjazdem cesarzy w Ischl, zaprosił ks. Bismark. 
hr. Kalnokiego do siebie, a ten zaproszenie to jnż 
wówczas przyjął. Rzecz ciekawa, która z tych 
wiadomości ostatecznie się sprawdzi. 

Z końcem września ma się odbyć w Salcburgu 
konferencya anstryackich biskupów, na której to- 
czyć się będą narady w sprawie przedłożenia rzą- 
dowi memoryału co do uregulowania kongruy. 

Pięcioleciu rządów hr. Taaffego, poświęciła Po- 
litik wstępny artykuł, w którym. wskazuje na nie- 
znużoną polityczno-ekonomiczną pracę rządu. Pra- 
ca ta zapuściła już głęboko korzenie. Również i 
Nemzet omawia tę samą kwestyę, zaznaczając, iż 
gabinet Taaffego reprezentuje wyrażaą myśl poli- 
tyczną. Należy uznać, że rząd ten unikał wszyst- 
kiego, co dla Austryi i Węgier mogłoby być kry- 
tycznem, i dobrego stosunku z Węgrami nie za- 
mącił. Sukcesa gabinetu Taaffego są w Austryi 
tak znakomite, iż zapewniają One na długi czas 
egzystencyę obecnego rządu. ` 

Drugie posiedzenie Izby handlowej w Pradze 
odbyło się także bez współudziału delegatów nie- 
mieckich. Pierwszym wiceprezesem, w miejsco nie- 
mieckiego fabrykanta Richtera, który godności tej 

nię przyjął, zóstał wybrany księgarz Otto. ? 

/ęgierskie ministeryum handlu pracuje obecnie 


Rzymski sprawozdawca Polit. Corr., poiuformo- 
wany dobrze o usposobieniu, panującem w Waty- 
kanie, pisze o mniemanej rozmowie Schloezera: 
„Jakkolwiek p. Schloezer nie zaprzeczył . jeszcze 
przypisywanych mu prżez Hamb.. Corr. oświad- 
czeń, nie przypuszczają w Watykanie, aby poseł 
pruski w podobny sposób mógł się wyrazić o in- 
tencyach Kuryi, i o osobistościach, z któremi od 
dawna serdeczne łączyły go stosunki i którym pod 
każdym względem należy się wysoki szacunek. 
Być może, że p. Schloezer ze względu na we- 
wnętrzne nieprawdopodobieństwo przypisywanych 
mu oświadczeń, sądzi, iż zaprzeczenie ich byłoby 
zbyteczne; w każdym razie uważają ta wyrażne 
zaprzeczenie za pożądane.“ 

Pełnomocnik pruski przy Watykanie, p. Demonts, 
oświadczył wnie, jak donosi Osservatore Ro- 


Dzienniki madryckie,a zwłaszcza organa ministe- 
ryalne, wspominały w ostatnich czasach często 0 
agitacyach rewolacyjno-wojskowych, które propa- 
gować mieli ajenci Zorilli. Otóż władze cywilne 
1 wojskowe w całej Hiszpanii otrzymały polece- 
nie, aby zwracały bacznie uwagę na tendencye te- 
go rodzaju iaby wszelkie zaburzenia tłumiły ener- 
gieznie w samym zarodzie. Rząd jednak nie ma 
jeszcze wskazówek, z którychby wnosić można, 
iż na rewolucyę istotnie się zanosi. Aresztowano 
wprawdzie jednego z wybitniejszych rewolncyoni- 
stów Golveza w Toledo, ale dla braku wszelkich 
dowodów wypuszczono go zaraz na wolność. Od- 
dalono tóż ze służby kilku oficerów w Madrycie 
i innych załogach, z powodu ich politycznych prze- 
konań; ale właśnie w wyższych sferach wojsko- 
wych zapewniają, że usposobienie w kraju jest 
zupełnie spokojne. 


Poniedziałkowe posiedzenie kongresu było, 0 ile 
z depesz wnosić można, dosyć burzliwe. Przed- 
miotem obrad był artykuł 2 projektu rewizy jnego, 
zakazujący z jednej strony wszelkich wniosków, 
któreby dążyły do rewizyi republikańskiej formy 
rządu, a wykluczający z drugiej strony książąt 
panujących dawniej rodzin 0d wyborń na urząd 
prezydenta republiki. Artykuł ten dotknął oczy- 
wiście przedewszystkiem monarchistów, którzy też 
w następnych mowach przeciw niemu protestowa- 
li: Tak jeden jak i drugi paragraf powyższego 
artykułu przyjęte zostały znaczną większością gło- 
SÓW. l 


rzanych schwycono — dwóch innych uciekło. z 


Burmistrze i przełożeni liberalnych gmin belgij- 
i 3 god D Uwięziony w cytadeli, odmawia wszelkich zeznań. 


skich zgromadzili się w sobotę o godzinie 2 po 
południu w ratuszu brukselskim. Burmistrze pod- 
pisali najprzód projekt utworzenia ligi, a następnie 
udali się do przepełnionej gotyckiej sali ratusza, 
gdzie oczekiwali ich reprezentanci około 200 gmin. 
Burmistrz Antwerpii Dewael odczytał kompromis, 
którego główne punkta są następujące: 

„Projekt rządowy odbiera nauce publicznej ko- 
nieczny charakter świecki, działa na zgubę nau- 
czycieli, zagraża finansom gmin, pod pozorem o- 
szczędności, ponieważ zapomogi na szkoły zmniej- 
sza, dlątego też wzywają podpisani Izby, aby pro- 
jekt rządowy został odrzucony, “ 

Następnie złożyli zgromadzeni uroczystą przy- 


towany grunt między moskiewskimi urzędnikami 
w Królestwie; tu także uorganizowano rząd rewo- 
lucyjny, który był filią genewskiego rządu, a 
miał dwa zamiary. Jednym było przygotowania 
terbrystyczne; drugim szerzenie propagandy socya- 
listycznej między ludem, a jak zawsze, chcąc lud 
zaprawić do mordów i rabunków, chciano zacząć 
od żydów. Antisemityzm ma być wedłag recepty 
nibilistów najpewniejszym sposobem rozbudzania 
w masach żądzy krwi i cudzego mienia. 

Sens moralny całej tej smutnej historyi bardzo 
znaczący. Nie odkryto na liście spiskowców ani 
jednego Polaka. Nie myślę tego faktu przeceniąć— 


stryackiej zwiększyły jego podejrzeni 

Niełatwo jednak było zaczepić taką figurę u- 
rzędową; — użyto do tego podstępu. Zdarzyło się, 
że Bardowski zmieniał mieszkanie. Wysłano więc 
żandarmów przobranyeh za tragarzy do przeno- 
szenia jego rzeczy. śród rozmaitych sprzętów, 
z kiórych niejeden szczególną swoją formą wzbu- 
dzał podejrzenie, zastanowiła uwagę tych pseudo- 
tragarzy kasetka niezwykłej ciężkości. Za pomo- 
cą wytrychu kasbtkę otwarto i znaleziono przy- 
rząd tajnej drukarni. 

To odkrycie wystarczyło, aby przenosiny za- 
mieniły się w formalną rewizyę, która niezwykle 
obfitego dostarczyła plonu. Obok stosów odezw ro- 
syjskich i polskich do ladu treści nihilistycznej, był 
tam, jak utrzymują, dynamit, bomby z: nitroglice- 
ryną i sztylety, których ostrza oblepione jakąś 


Według wiadomości z Teheranu, powołany na 
godność wielkiego wezyra Mirza Jussuff, jest sta- 
nowcżym zwolennikiem ścisłego rosyjsko-perskiego 
aliansu. 

i 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Warszawa 10 sierpnia. 


Powoli dopiero z mnóstwa brukowych, coraz to 
dziwaczniejszych pogłosek, wydobywają się szcze- 
góły bardziej autentyczne o tajonych dotąd od- 
kryciach spisku rosyjskiego w Warszawie. 


1) Co się tyczy tych szczegółów przyłączamy się . 
do zastrzeżeń, które sam korespondent zdaje się czy- 
nię, (P.-R). 


łego partnera wista. Siadając do gry, wygłaszał 
codziennie swoją dewizę: „Nie traćmy czasu.* 
Siostrzeniee jego pan Henryk trzymał się także 


W takiej chwili zwątpienia czy rezygnacyi nie- 
oeenioną była dla mnie pani Zuzanna. Poczciwe 
jej serce odgadywało moje położenie i spieszyło 


w dali pomiędzy zielonemi zaroślami. Zdawało mi] — Rozmowa z panem przekonywa mię, że za- 
|się, że widzę rozpływającą się mgłę daremnych ma- | wsze trzeba czuwać nad sobą. Nawet wiek doj- 
rzeń moich, która coraz więcej znika odemnie. rzalszy wymaga tej czujności, którą i panu za- 


DRUGA MŁODOSC | — Pan jesteś niesprawiedliwym dla ludzi — |lecam. y ; tej dewizy i szturmowym krokiem zbliżał się do|z pociechą. Wiedziała ona, kiedy się do mnie zbli- 
rzekła po chwili pani Zuzanna — wyrządzasz im| — Cóż samo czuwanie pomoże? fortecy. żyć i co mi powiedzieć. Nie dotknęła nigdy wy- 

przez wielką worek SE leż czę > waż były da- s Dodaj pan pa niego wiarę Ak $ p A sę Pau Henryk miał lat dwadzieścia kilka, bujnelrażnie mojej rany bolesnej, ale umiała zawsze dać 
roz wniej, tylko trze j 2 c ronią wydawały mi się te słowa. ani Zu-|czarne włosy na środku głowy rozdzielone, zgra-|mi balsam który boleść uspokajał. Wdzięczny jej 

Jana Zacharyasiewicza. W s słowa z md: PAPA: „że mi-|zanna dawała „mi receptę cierpliwości w chwili,|bny tużurek paryski i rękawiczki a la "diable. byłem za tę domyślność kobisa a joti m 

—— mowolnie wziąłem ją za rękę i serdecznie uści-|gdy prezes z Zosią o jej przyszłym mężu rozma- | Oprócz opiekuna, radey Januarego, miał bezdzie- |za dyskrecyę, z jaką chorobę mojego serca pielę- 


snąłer. 

-— Nie gniewaj się pani — zawołałem wzru- 
szony — że odzywam się z goryczą. Dwadzieścia 
lat prawie nie żyłem wcale. Cierpienia i tęsknoty 
nie można nazwać życiem. Nie z niego przez ten 
czas nie wyekspensowałem, pozostałem w duszy 
młodym , jakim byłem wtedy, gdy kraj opuszcza- 
łem. Dzisiaj nie widzę w ludziach tej młodości, 
a może być, że oni tylko mnie nie pojmują! 

Pani Zuzanna: bawiła się czas niejaki swoją pa- 
rasolką. Po jej pełnej twarzy przełatywał uśmiech, 
który widocznie ukryć chciała. 

— Być może, że pojmują pana i odgadują to, 
eobyś pan chciał im powiedzieć... — mówiła po- 
woli, jakby z namysłem. 


wiał. Pocieszało mię tylko to, że pani marszałko- 
wa po części moje skryte marzenie odgadła. Zda- 
wało mi się, że w wyjątkowem położeniu mojem 
znalazłem kogoś, co może być moim doradzcą, a 
w razie potrzeby i sojusznikiem. 

— Nie wiele mi pani powiedziałaś, rzekłem, ca- 
łując ją w rękę, ale dla mnie jest i to hojnym 
datkiem. Gdziekolwick los mnie rzuci, nie zapomnę 
nigdy tej chwili, która ciepły promyk rzuciła w cie- 
mnicę mego serca. 

— Proszę wierzyć, że we mnie masz pan pra- 
wdziwą przyjaciołkę. 

—, Wierzę, że w najgorszym razie zrozumie i 
pojmie moje wyjątkowe położenie ta zacna przy- 
jaciołka. ; 


tną ciocię, właścicielkę dosyć ładnej wioseczki. | gnowała. Rozumieliśmy się oboje, nie używające 
Ciocia cieszyła się dosyć dobrem zdrowiem, a|słów właściwych, co było dla mnie niemałem do- 
wioseczka po jej życiu najdłuższem poszłaby do |brodziejstwem. Rozmawialiśmy z sobą często i 
podziała na pięć głów. Skromne te widoki nie| długo, a nawet całe wieczory spędzaliśmy razem. 
przeszkadzały jednak, że pan Henryk wychowy- | Mała sofka w najciemniejszym kącie salonu była 
wał się do tak zwanego stanu małżeńskiego. — |ulubionem naszem miejscem, z którego z pewną 
Szkół wyższych nie skończył, ale za to znakomi- | rzewnością patrzyłem na Zosię, gdy z panem 
cie strzelał, dzielnie powoził końmi i ubierał się Henrykiem wesoło rozmawiała, lub mu przy jakiej 
jak Paryżanin. Po francusku mówił jak bona | ezułej piosence na fortepianie towarzyszyła. 
szwajcarska, znał wszystkie marki win zagrani-| — Dobra będzie para — rzekłem raz do mojej 
eznych i sziachetniejsze gry w karty, Mimo mło: towarzyszki na sofee — on młody i ona młoda! 
dych lat swoich, nie zapałał. się do niczego, i Pani Zmzanna spojrzała na mnie z uwagą, jak- . 
właściwie żadnych nie posiadał namiętności. Ko |by w tych słowach szukała jakiego ukrytego zna- 
biety lubiły go i chwaliły takt jego i zdolność do czenia. 

rozmowy w salonie. Panny nazywały go miłym | — W każdym razie wiek stosowny odpowie- 


w 
(Ciag dalszy.) 


i i jalem. 
Już nie pamiętam, © €zem wtedy rozmawia 
Myśli nie Kleiły się w głowie, język wypowiadał 
często posłuszeństwo. Nieciekawą zapewne - Pra 
ta rozmowa, bo prezes mrugoął na Zosię i 0 2 
wyszli z altany. 4 tego, Co niedawno od niej 8 r 
szałem , wnosiłem szej “5 ojciec chce 4 © 
ką rozmawiać o panu: Henryku. £ i 
*Wystazczało Paapa e mi-klepki w głowie pont 
szać. Dzisiaj otwarcie przyznaję SIĘ do: tego, Cho" 
ciaż wtedy nie przyznałbym się Bybnikom zA mie 
w święcie. Zdradzała mnie tylko nadmierna go* 
ką zacząłem 0 ludziach i- o całym świe- 


a waż: 1008 Mase : 
Akin z moją pozostałą towarzyszką. > Obawiają się tylko odpowiedzi swojej, któ Pani Zuzanna podała mi rękę, a przed altaną | causeur'em. działa, nie spuszczając ze mnie oczu. 
— (zy pan masz wyobrażenie 0 tem — ozwała|raby mi boleść sprawić mogła. Nieprawdaż ? pojawił się właśnie prezes z córką. Pan Henryk mógł się podobać. Miał twarz| — Czy prezes bardzo tego sobie życzy ? 
się pani marszałkowa patrząc za Zosią — czy panj — Takiej odpowiedzi nie potrzebujesz się panj — Jaka przykładna zgoda, zawołał z uśmie-| bladą i oczy omglone. Na tem tle mogła wyo-| — Zostawia córce wolny wybór; przeciw panu 
możesz odgadaąć to, CO SIĘ dzieje w sercu kobie- | |ękać. chem, który jednak zachmurzonego czoła nie mógł | braźnia panieńska wiele przyjemnych rzeczy na- Henrykowi nie nie ma. Jestto porządny, młody 
cem, gdy do niego zbliża się prawdziwy przyja- | — Czyż to być może? .  |rozjaśpić, zgoda godna naśladowania. Patrz Zo-ļpisać. „ |ezłowiek. 
ciel... — Może nie dzisiaj jeszcze... ale jutro... poju-|siu... myśmy do takiej zgody przyjść nie mogli.| Zosia była partyą wcale niezłą. Prezes posią-:| — A cóż Zosia na to? 
Rozamiałem się z 523 derstwem. trze... kiedyś... — Do jakiej zgody? zapytała marszałkowa co-|dał ładny mająteczek, ale pajwięcej uroku doda-| — To dziwna dziewczyna. Patrząc na nią, jak 


wała Zosi tortuna pani Zuzanny, która z tem się|z nim rozmawia, możnaby wnosić, że rzecz skoń- 
nie taiła, że swojej siostrzenicy „wszystko zapi- | czona; gdy jednak ojciec ją zapyta, daje mu od- 
sze. Tym sposobem konkury pana Henryka miały | powiedzi wymijające. Wpada nawet w rozdrażnie- 
wielką szansę, bo konkurent był pokaźaym mate- |nienie 1 ma łzy w pogotowiu. 

ryałem na przyszłego obywatela ziemskiego. — Przecież szczęście nie objawia się w ten 


Chwyciłem ją za rękę. s 

— Pani mnie dręczysz — taką nadzieją !... 

— Dlaczego pan nie wierzysz ? 

— Wiara, o której pani mówisz, podobną jest 
do owej uczty, na którą potrzeba przyjść w szą- 


— Widzę — zawołałem — że pani jesteś stra- fająe A rękę. 


sznie zacofaną. Wierzysz W rzeczy przpodaneako, 
wierzysz w wartość banknotów już dawno z etz 
wycofanych. W pewnych warunkach wiara taka 


może się stać wielkiem nieszczęściem .... 3 t . ; i K A PZPC sb 
sł r iżej do mnie 1 tach godowych... W moim wieku brak mi tych| głem. Spostrzeżenia te nie przyczyniły się do mego | sposób... 
Pani Zuzanna przysunęła się bliżej szat... Zosia nie nie mówiła. Stała zamyślona i kreśli- | uspokojenia. Przy chłodniejszej rozwadze zdawało] — U kobiet, które wiedzą, do czego dążą... ale 


mi się, żem powinien pogodzić się z rezygnacyą, ju panien, których głowy nabite są niebieskiemi 


spojrzała badawczo w moje oczy. 
i Zosi szczerze życzyć szczęścia, jeżeli go sobie |migdałami, inaczej ono się objawia. Często łzy, 


— Dlaczego nazywasz pan taką wiarę nieszczę- ła na ścieżce jakieś kwiaty fantastyczne. 


* 


— Co pan mówisz? Niejedno serce kobiece... 
— Jesteś pani zbyt łaskawą i... grzeczną. 


ściem ? p é 7 4 wą: 
z — Wyznam szczerze, że gdybym była młodszą s sama wybierze. Pan Henryk mógł z czasem staćjgniew, porywy rozpacz tylk ksyzmem 
sA e. i i : s p 8 o paroksyzme: 
ró wizy ona zawody bardzo bolesn choć o lat dwadzieścia... Od tego dnia nastąpiła komplikacya w mojem | się człowiekiem wcale przyzwoitym, a Zosia by-|tajonego szczęścia. = GO] r 
— Mówiłabyś pani inaczej. położeniu. Kochałem skrycie Zosię, a nie miałem |łaby z nim, jak każda przeciętaa kobieta, szczę-| — Dziwnie to pani tłómaczysz. 


— Znałem wieśniaka, który wyorał Z kamien- 
nej roli garnek napełniony banknotami. O mało co 
nie oszalał na widok tego skarbu. Marzył o nim 
rozkosznie przez kilka bezsennych nocy, 2 8‘ M 
trzeciego dnia przyszedł do wekslarza, dowiedzia 
się, że ten skarb jest dzisiaj bez wartości |... Pa- 
piery innego stempla były dzisiaj w obiegu, 3 
tamte umorzono już dawno. Wtedy na prawdę 0- 
pm” 

— Do czegóż to pan j 3 : ; : 

w: Do aa fobia 00 ki ani mówisz.j — Za Czarno zapatrujesz gat pan na Świat. 

Nastąpiło długie milczenie. Pani Zuzanna pa-| ~- Daj mi pani Kari okulary. ý 
trzyła na mnie z uwagą, a ja gryzłem usta, pa- Pani Zuzanna uśmiechnęła się, a potem posmu- 


trząc na wiotką sukienkę Zosi, przewijającą się | tniała. 


śliwą. ; 3 EEA — Tłómaczy to sama nerwowa natura młodego 
Takie myśli nachodziły mię nieraz, gdym pa- | pokolenia naszego wieku. 

trzył na nich, jak z sobą rozmawiali. On wpatry-| Długo myślałem nad tem, co mi pani Zuzanna 

wał się śmiało w jej oczy, a ona odpowiadała | powiedziała, i przygnębiony, mimo wszelkiej mej 

z pewną wstydliwością, która u kobiety najwię- |rezygnacyi, wróciłem do hotelu. 

kszym jest urokiem. Był zawsze przy niej, a ona 

nie unikała go. prow nawet, że moje zbli- * 7 x 

żenie się ożywiało tem więcej ich rozmowę. Zosia ; ; 

Zuzanna pojmowała mnie z każdym dniem więcej zbywała mię krótko, a do niego zwracała S z wi- (Oiąg dalszy nastgpi): 

i wehodziła w moje położenie prawdziwie drama- | doczną sympatyą. Był to niedobry znak dla mnie, 

tyezne. Co do życzliwości prezesa, ta była nieraz | który mię upominał, abym marzenia moje zamknął 

turbowana przez radcę Januarego, który zaraz|w sercu na zawsze 1 nie stawał się śmiesznym 

nazajutrz instalował się w domu prezesa na sta- | wobec siebie samego. 


dowodów, aby ona tak samo mnie kochać mogła. 
Była mi bardzo życzliwą, czasami nawet wycko- 
dziła poza granice tej życzliwości, ale po chło- 
dniejszym rozmyśle, nie mogłem sobie tego tak 
tłamaczyć, jak pragnęło skrycie moje serce. Za 
to zbyt namacalna przeszkoda pojawiła się — 
w panu Henryku. Na to wszystko miałem tylko 


przyjażń pani Zuzanny i życzliwość prezesa. Pani 


— Nie mierz pan wszystkich podług jednej, 
któraś mógł w życiu spotkać. 

— Zawsze młodość ciągnie do młodości. 

— Młodość jest-to wyraz mający znaczenie 
względne. Można być młodym przy włosach siwi- 
ma przypruszonych, a starcem w rozkwicie życia. 

Ż- Prawdę powiedziałaś pani, ale przyznasz o- 
raz, że bardzo bolesną jest taka sprzeczność w czło- 


wieku. 
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pewnych porozumień nie wymagają koniecznie oso-|to jedynie, że uczcił i do kościoła zaprosił pra-|biad odbędzie się koło godziny 12 przed wyjazdem 
bistego widzenia się, są na to sposoby tysiączne. | wosławnego metropolitę! Surowością, pychą i nie-|do Wieliczki. Po obiedzie o godz. 2 część gości uda 
Nie w formalnej stronie zjazdu leży też aktual- | nawiścią tchną słowa wypowiedziane przez biskupa |się do Wieliczki celem zwiedzenia salin; pozostała 
na strona sytuacyi, jak raczej w tem, że po zjeż-|do księdza! Jeżeli anatemy i pioruny, ciskane na|zaś część zwiedzać będzie tymczasem pamiątki mia- 
dzie w Ischl zachodzi potrzeba bliższych porozu- |nas „schyzmatyków* z Rzymu i innych jezuickich |sta. O godzinie 5 koncert muzyki „Sekoła* kolińskie- 
mień między ministrami, czyli, że zjazd w Ischl|jaskiń, krwawią i draźnią jątrzącą się ranę nie |go w ogrodzie strzeleckim ; wieczorem w sali Towa- 
nie był wcale — i to nie ulega żadnej wątpliwo-|zgody między Rosyanami a Polakami, przejmują | rzystwa strzeleckiego wspólna zabawa. Dnia 17 sier- 
ści — zdarzeniem prywatnem, wizytą sąsiedzką, |nas żalem i litością nad zaślepieniem fanatyków, | pnia. Od godziny 9 rano zwiedzanie pamiątek mia- 
ale faktem politycznym, którego następstwa wkrót- |te słowa, wypowiedziane przez biskupa katolic- |sta grupami po 50 osób pod przewodnictwem człon- 
ce zaczną się objawiać. kiego w Żytomierzu, w tym Rzymie rosyjskim | ków komitetu. O godzinie 111/, wspólny obiad w o- 
Podniosły niektóre dzienniki, że zbliżenie się| przeciw skromnemu, czcigodnemu, pełnemn miło-| grodzie strżeleckim. O godzinie 2 popołudniu uda się 
Rosyi do przymierza środkowo-europejskiego, jak|ści chrześciańskiej arcypasterzowi naszemu, są]2 część do Wieliczki celem zwiedzenia salin. O go- 
się teraz okazuje, charakteru tego przymierza, | nietylko objawem ślepego fanatyzmu, bo są obelgą, |dzinie 5 popołudniu koncert w ogrodzie strzeleckim; 
wzajemnego stosunku Niemiec i Austro - Węgier |dotykającą zarówno pasterza, jak i cały naród| wieczorem w sali Tow. strzeleckiego wspólna zabawa. D. 
w nmiczem nie naruszyło. rosyjski. Czyliż już może pójść dalej nietoleran-|18 sierpnia. O g. 10 rano nabożeństwo solenne w ka- 
Wobec tego uderzać musi dosyć gwałtowny ar-|cya, pogarda i nienawiść? A wobec tego, czyliż|tedrze na Wawelu z powodu urodzin Najj. Pana. 
tykuł Pester Lloyda, spowodowany wiadomością, | może być mowa o jakiemkolwiek pojednaniu, kiedy |O godzinie 1 wycieczka na Bielany. Dla jadących 
według tego dziennika zupełnie wiarogodną, że|przywódcy i pasterze naroda polskiego wycho-| punkt zborny przy plantacyach od ulicy Zwierzynie- 
emisaryusze rosyjscy , między nimi czynni oficero- |wują swoją trzodę w nienawiści i propagują nie-|ckiej. Dla pieszych zaś przy plantacyach od ulicy 
wie, wybrali się do Bośni: w celach propagandy i| nawiść?..* Wolskiej. W razie niepogody zamiast | na Bielany 
szpiegostwa. „Rubel w podróży nie jest fantazyą,| Dalej zaś Ktijewlanin powiada: „Czyż przysłu-|zbiorą się goście pod werandą browaru Johnów. 
jest on częścią integralną zagranicznej polityki | gujące Papieżowi prawo mianowania biskupów] Wczoraj wieczorem przybył do Krakowa p. Tum- 
Rosyi* — „lecz jak to pogodzić ze szczerą przy-|w Rosyi, upoważnia tych biskupów do zadareniajlirz, starosta „Sokoła“ kolińskiego, wraz z dwoma de- 
jażnią Rosyi, która znowu na naszą monarchię | nam obelg, przez utrzymywanie, że kościół katolicki legatami, jako kwatermistrze. Poseł miasta Kolina p. 
spadła?“ — Pester Lloyd dochodzi do takiego |sprofanowanym został przez samo wejście doń] Wincenty Hewera przybyć ma jutro. Wraz z gośćmi 
wniosku: „Na co ma Rosya afiszować nieprzyjażń, | prawosławnego pasterza, polecającego pokój i mi-f czeskimi zawitać ma również przywódca młodo-czechów 
jeżeli w pokoju i w przyjaźni to samo może osią- |łość? Jeżeli tak jest, jeżeli według kanonicznych|p. Edward Gregr a także p. Jellinek ma wziąć u- 
gnąć, do czego dawniej w sporze i w starciach | przepisów Kościoła katolickiego, prawosławny bi | dział w wycieczce. Oprócz posłów wczoraj wymienio- 
dążyła?* — Rosya zyskuje korzyści przymierza, |skap jest heretykiem, którego wejście profanuje| nych, przybywają także: Dr Wacław Ratzinsky, Dr 
a nie nie ryzykuje, nawet się nie krępuje niczem, |świątynię, to czy mogą być cierpiane podobne|Jan Żak i Franciszek Morawek oraz p. Wurm, po- 
jak dawniej może agitować, rzucać zasiewy — i|prawa i podobny stosunek katolicyzmu do repre-|seł morawski, Nauczycieli czeskichbędzie około 200. 
sprzymierzeńca nikt nie podejrzywa. Ale dlaczego |zentantów religii, która jest przecież panującą Į Cały orszak będzie zostawał pod przywództwem p. 
Austrya tę przyjaźń nienaturalną przyjmuje? Dla|w Rosyi:* Józefa Tumlirza, starosty „Sokoła“ kolińskiego. 
pokoju. Lecz czy kłamstwo przyjażni lepiej go| W inny sposób, ale zato w konkretniejszy| — Komisya zdrowia cywilno -woj skowa odbyła 
strzeże, jak otwarte czuwanie i odpór na każdym | występuje w tejże sprawie Nowoje Wremia. P.|qnia wczorajszego pod przewodnictwem Dra Weigla 
kroku? Wszak Rosya niczego się nie zrzekła i| Suworin nie zgadza się z Ktjewlaninem, że w ta- posiedzenie. Fizyk miejski Dr Buszek skonstatował, 
zrzec się nie może; międzynarodowa rewolucya to|kim stanie rzeczy mowy © „pojednaniu“ być nie|że śmiertelność w ubiegłym tygodniu była najmniej- 
ożywczy motyw historyi i polityki Rosyi, tak, jak | może. szą w ciągu całego bieżącego roku, mianowicie 222 
myśl konserwatywna jest motywem Austro-Węgier.| „Dlaczego? — powiada on — Cóż to znaczy, według obliczenia na rok i 1000 mieszkańców. Czer- 
ę 


wraca we czwartek dnia 14 b. m. o godz. 8 mi. 12 
wieczorem do Lwowa i przybędzie tranwajem na Plac 
cłowy , gdzie rodzice około god. 9 zgromadzić się 
mają, aby odebrać dziatwę z rąk kierowniczek kolo- 
nii. Następnego dnia rano o 10 odbędzie się w sali 
szkoły wydziałowej w ratuszu ponowna próba siły 
i oględziny lekarskie. 

— Władysław Lubicz Miszewski, żołnierz z r. 
1863, urzędnik Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń, zmarł tu d. 12 b. m., przeżywszy lat 49. Przy- 
czyną śmierci miała być choroba sercowa. í. p. Mi- 
szewski był kapitanem w wojsku rosyjskiem, prze- 
szedł zaś w szeregi narodowe, skoro tylko powstanie w r. 
1863 wybuchło,i w czasie walk utracił nogę. Zmarły, 
między kolegamii w gronie przyjaciół jednać sobie umiał 
poważanie i miłość swoim prawym i serdecznym cha- 
rakterem. Pogrzeb odbędzie się we czwartek o go- 
dzinie 5ej po południu. 

— Roman Ślepowron Horn, urodzony w r. 1846, 
zmarł w Sygneczowie dnia 12 b. m. Wyprowadzenie 
zwłok do kościoła parafialnego w Wieliczce odbędzie 
się d. 14 b. m., zkąd przewiezione zostaną na miej- 
sce wiecznego spoczynku. 

— Tarnów12 sierpnia. 

Za przykładem wielu miast stołecznych i prowin- 
cyonalnych w Szwajcaryi, Niemczech, Austryi i in- 
nych krajach zawiązało się tutaj grono ludzi chętnych 
i dobrej woli w celu założenia kolonij wakacyjnych. 
W drodze dobrowolnych składek złożono na ten cel 
w krótkim czasie przeszło 100 złr. a w połowie lip- 
ca pierwsza kolonia wakacyjna, składająca się na po- 
czątek z 9 wybranych celujących a biednych uczniów 
tutejszych szkół, wybrała się w drogę do Wróbłowie 
pod Zakliczynem nad Dunajcem. Na kierownika tej 
wyprawy ofiarował się dobrowolnie p. Ignacy Przy- 
byłkiewicz, nauczyciel tutejszego gimnazyum, i z za- 
dania tego wywiązał się należycie. Założywszy stałą 
kwaterę w szkole w Wróblowicach, urządził p. Przy- 
byłkiewicz bardzo praktycznie podział godzin całego 
dnia, połączając równocześnie stronę przyjemną z po- 
żyteczną i pouczającą. Cały czas pobytu urozmaico- 
ny był różnemi przechadzkami po polach i lasach, 
niemniej wycieczkami do pobliskiego Zakliczyna, ma- 
lowniczych zwalisk zamku Melsztyńskiego, do Lusła- 
wic, Jankowie i innych okolicznych wsi — to znów 
lekcyami gimnastyki w ogrodzie dworu Wróblowickie- 
go, kąpielami rzecznemi w Dunajcu i t. p., zawsze 
pod osobistym kierunkiem i nadzorem p. Przybyłkie- 
wicza. Oczywiście nie przepomniano także o stosownem 
pożywieniu, które było zawsze dobrane i regularne; 
nabiału dostarczył bezinteresownie p. 'Tabaczyński, 
właściciel Wróblowie, za co należy mu się prawdzi- 
we uznanie i wdzięczność. W każdą zaś niedzielę 
uczestnicy kolonii wakacyjnej wraz z swym kierowni- 
kiem słuchali mszy św. w kościele Zakliczyńskim. 

Po 24 dniach pobytu na wsi powrócili dziś do Tar- 
nowa wszyscy ci koloniści zarówno z odświeżonym 
umysłem jak wzmocnionem zdrowiem, co jest nieza- 
wodnie najlepszym dowodem, iź powinniśmy się wszel- 
kiemi siłami starać o popieranie i rozwijanie w na- 
szym kraju kolonij wakacyjnych. 

— Il Wykaz datków dla pogorzelców w Dukli. 
P. Juliusz Fiebert, aptekarz z Dukli 20 złr., P. Ja- 
dwiga Markheim ze Lwowa 50 ct., pani Adela Ale- 
ment z Dukli 1 złr., Gmina izraelicka w Zmigrodzie 
25 złr., p. Gustaw Kohn, literat z Sambora gotówką 
5 złr., i 10 książek własnego wydania po 65 ct, 
z których sprzedano dwie za 1 złr. 30 ct., Miasto 
Kraków 150 złr., L. W. z Wiednia 200 złr., Gmina 
Tarnów 50 złr., Wydział powiatowy-w Dąbrowej 15 
złr.. p. Józef Jasiński poseł ze Lwowa 10 złr., E- 
dward Hr. Stadnicki z Fraim 100 złr., p. Stanisław Sta- 
rowiejski marszałek powiatowy z Brałkówki 20 złr., 
p. August Gorayski poseł z Moderówki 20 złr., p. Wa- 
leryan Stawiarski właściciel dóbr z Chorkówki 20 złr., 
p. Wojciech Pik aptekarz z Krosna 5 złr., p. Byl- 
wester Jaciewicz, Notaryusz z Krosna 5 złr., p. Ju- 
liusz Herman, sekretarz Rady powiatowej w Kro- 
śnie 1 złr., p. Floryan Minkusiewicz notaryusz z Du- 
kli 10 złr., p. J. Janeszek burmistrz z Brzeska 10 
złr., Wydział Rady powiatowej w Jaśle 50 złr. Ra- 
zem 718 złr. 80 et. do tego z ogłoszonego juź I Wy- 
kazu 2208 złr., wpłynęło razem 2926 złr. 80 cent. 

Z Komitetu ku niesieniu pomocy. pogorzelcom : 

Tekretarz : Przewodniczący : 
Floryan Minkusiewicz. Adam Hr. Męciński. 

— Z Ropczyc telegrafują do Gazety Lwowskiej, 
iż słabość między żołnierzami w Dębicy nie rozsze- 
rza się, żaden nie umarł, a stan zdrowia ich w ogóle 
się polepsza. Wczoraj było już tylko 25 chorych żoł- 
nierzy, a wszyscy w rekonwalescencji. Przyczyną cho- 
roby było przeziębienie i błąd dyetetyczny. 

— Tarnobrzeg 11 sierpnia. I znowu mniej o je- 
dnego z nielicznych już weteranów z r. 1831. . Wła- 
śnie we środę b. m. odprowadziliśmy na miejsce wie- 
cznego spoczynku zwłoki $. p. Andrzeja Dobrodzi- 
ckiego, który brał udział w bitwach pod Stoczkiem 
i Boremlem. W tem ostatniem miejscu ranny, 20 lat 
kulę w nodze nosił. Mimo to nie znać Lyło na sym- 
patycznym starcu przebytych trudów i cierpień; 
aż do ostatniej chwili zachował czerstwość ciała i 
świeżość umysłu. Liczny poczet przyjaciół, tudzież 
cała rodzina hr. Tarnowskich z Dzikowa, jego chle- 
bodawców, w których domu nieprzerwanie pół wieku 
przepędził, a do którego nadzwyczaj był przywiązany, 
przypominając pod tym względem Mickiewiczowskiego 
Gerwazego, odprowadziła na cmentarz tego, co prze- 
żywszy 78 lat, mógł z dumą powiedzieć: Nie zosta- 
wiłem nieprzyjaciela! Nad grobem miał prześliczną 
przemowę X. Wojciech Sołtysik ze Ślęzaków ze zwy- 


"= niemasz bowiem jednego spółeczeństwa w Euro- 
pie, w któremby się nie znalazły indywidua zde- 
moralizowane, zdolne przystąpić do najwstrętniej- 
szej i zbrodniezej machinacyi. Niestety, rząd rosyj- 
ski od tylu lat Polaków demoralizuje wszystkiemi 
P sposobami, w szkole, w wojsku, propagandą i 
uciskiem. Fakt atoli pozostaje faktem — że Pola- 
cy do związku nie przystępowali i że ich nie przyj- 
mowano, bo jednym z głównych celów nihilizmu 

jest zagłada polskości. 

Drugi fakt niemniej znaczący: głównem ogni- 
skiem rewolucyjnego spisku stała się właśnie ma- 
gistratura rosyjska, nasłana przed parą laty, aby 
zburzyć sądownictwo polskie. Dziś rząd w niema- 
łym jest kłopocie z tego powodu. Mówią, że za- 
padło już postanowienie usunięcia od góry na dół 
wszystkich urzędników sądowych w Warszawie— 
ale kim ich zastąpić? Czy nowa warstwa nasłana 
z Rosyi będzie lepszą i wolną od tej zarazy? 

Na liście Bardowskiego ma być sporo profeso- 
rów i studentów Rosyan z pod wodzy Apuchtina 
i kilku oficerów. 

Wśród całego przyboru rewolucyjnego znalezio- 
no u „naczelnika tajemnego rządu dla krajów 
przywiślańskich* — skład paszportów, podobno 77 
z wszystkich krajów z najrozmaitszemi podpisami, 
a między nimi i z podpisem hr. Tołstoja, mini- 
stra spraw wewnętrznych. ; 

Gdy to piszę, widzę z okna oblężoną kawiar- 
nię przez żandarmów i czerkiesów konnych, za- 
pewne nowe poszukiwania za spiskowcami. Przez 
miasto przeciągają dniem i nocą patrole po pięciu 
żołnierzy. Warszawa przybiera znów podobną po- 
stać jak przed 20 laty, tylko, że tu już nie cho- 
dzi o polskich miateżników, ale rząd jawny ro- 
syjski ściga członków rządu tajnego rosyjskiego. 
„Dla nas straszne to zawsze położenie i zdwojone 
niebezpieczeństwo. 

Jeżli nihilizm nie przyjął się na gruncie pol- 
skim, to demoralizacya innego rodzaju w tych 
anormalnych warunkach się szerzy. Kradzieże, roz- 
boje, nawet morderstwa na porządku dziennym. 
Wczoraj dwóch łotrów zamordowało konduktora 
od tramwaju i umknęło z torbą mieszczącą zaro- 
bek jednego dnia. 

Policya zajęta wyłącznie spiskiem, którego bez 
obcej pomocy nie byłaby wykryła, jest zupełnie 

E niedołężną wobec złodziei. Nihilizm nie przyjmuje 
a się, ale wyobrażenia komunistyczne wśród niższych 
ER warstw czynią u nas postępy. Słyszałem świeżo 
pijanego stróża, który perorował w bramie, iż 
niedługo przyjdzie taki czas, że kto najmuje mie- 
szkanie, to to mieszkanie będzie jego własnością. 
Oto jak zaraz amen az przyjmują się nauki 
| szerzone przez apostołów rosyjskich. 
zj Przyjazd cesarza Aleksandra III, nie ulega po- 
dobno wątpliwości. Prezydent miasta Warszawy 
rozesłał okólnik do właścicieli domów, nakazujący 
zaopatrzenie się w chorągwie, festony i t. p. dla 
dekoracyi kamienic. Odkrycie spisku daje tę rę- 
kojmię, że na teraz przerwane są sieci, i że ni- 
hiliści nie zdołają w krótkim czasie dynamitowych 
uczynić przygotowań. Aleksander III, który pod 
świeżem wrażeniem tragicznego zgonu ojca na 
początku swego panowania był lękliwym, dziś ma 
być zupełnie obojętnym i spokojnym, zwłaszcza, 
k odkąd ogłosił akt pełnoletności swego syna na- 
stępcy tronu rosyjskiego. 


Otwarty zamach ze strony Rosyi zostałby nie-| że jakiś biskup katolicki wydał sig z nienawiścią | wonka zwykle panująca co rok o tej porze, obecnie 
wątpliwie odparty przez Niemcy i Austro-Węgry; |i pogardą dla prawosławija? Ani zdziwi, ani prze- | pojawia się bardzo rzadko, podobnież i inne choroby 
ale na knowania trzeciego sprzymierzeńca są oczy |razi on nikogo swoją anatemą. Lud prosty, cho-|nagminne pojawiają się tylko sporadycznie. Podano 
zamknięte, a nie przestaje on ryć pod ziemią i|ciaż katolicki, dziś nie rozumie takiej nienawiści| do wiadomości, że komisya sanitarna na ostatniem 
łudzić ludy niedojrzałe. Od czasu do czasu odsła-| wcale, lud trzeba ratować od zarazy fanatyzmu. | posiedzeniu uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej 
niają się te miny przez Rosyę zakładane, pod] Ale, aby ten lud, i wogóle społeczeństwo polskie, | konieczność wstawienia pewnej kwoty w budżecie na 
hasłem przyjaźni z Austryą. Na kłamstwie i złu-|nie zostało wprowadzone w błąd, — władzy pań- urządzenie desinfektoru miejskiego, o jakiego sprawie- 
dzeniu opiera się ta przyjażń, a tradno pojąć, że| stwowej rosyjskiej nastręcza cały ten wypadek | nie upomniał się już tut. Magistrat na wniosek fizy- 
tego ks. Bismark nie widzi, że absorbowany przez |sposobność jawnie i dobitnie dowieść, że pragnie|ka miejskiego dla szpitala św. Łazarza, św. Ludwi- 
Francyę, zgadza się na wschodzie na politykę | właśnie „pojednania.“ Uchylając na stronę kwe-|ka i dla domu kary. Przy tej sposobności wniesiono 
z dnia na dzień, która go zawiedzie, bo szowinizm |styę siły konkordatu z Rzymem, rząd może i po-|aby i szpital wojskowy na Zamku mając kocioł pa- 
francuski i nihilizm rosyjski zawsze sobie rękę| winien natychmiast usunąć biskupa Ży tomirskiego|rowy, urządził do odwietrzania rzeczy mających sty- 
podadzą. „Qwarancya pokoju i przyszłości leży | Kozłowskiego od zarządu dyecezyą. Powtarzamy, |czność z chorymi, desinfektor parowo-powietrzny, za- 
nie w przyciąganiu, ale w odparciu, w odsunięciu |że to należy uczynić natychmiast i bez wahania. | miast dzisiejszej komory odwietrzającej. Jak najusil- 
rosyjskiej potęgi.“ Tak kończy Pester Lloyd. Są-| Gdyby zaś Rzym nie zgodził się tego propagatora| niej poparto żądanie, aby rozpoczęto zasypywać łąkę 
dzę, że artykuł ten, tuż po zjeździe w Ischl, jest] w nienawiści pozostawić in partibus, 1 mianować]sw, Sebastyana, która wobec budujących się tamże 
wyrazem niezadowolenia i obawy ze strony pewnych | na jego miejsce obrońcę pokoju i zgody, n. p. X.| gmachów stanowi dzisiaj okolicę najwięcej wymaga- 
sfer węgierskich, które nigdy z sympatyami hr. | Morawicza, który otworzył drzwi Kościoła kato-|jącą aganacyi. Również oznajmiono, że stosownie do 
Kalnokyego nie sympatyzowały. Artykuł ten wy-|liekiego przed prawosławnym arcypasterzem, tof prosby Wydziału krajowego, kłóci a ulicy Koperni- 
woła nie jedno echo. należałoby zastanowić się nad tem, czy nie lepiej|ka odda się na zasypywanie sadzawki bardzo cu- 
by było w obronie godności Państwa i Cerkwi pa- chnącej przy szpitalu św. Łazarza. Bielenie sieni i 
nującej zerwać konkordat, tak źle zrozumiany mycie schodów i ganków zarządzono zapomocą okól- 
przez hierarchię duchowną katolicką. Nie może| ników. Wskazano właściwą porę teraz do przedłuże- 
przecież cierpieć rosyjska władza państwowa, aby|nia kanaliku pod Zamkiem, pogłębionego w kanale 
RE z paparan służył za tarczę wszystkim, | miejskim, kiedy jest bardzo niskim stan Wisły i wy- 
rzy chcą zasiewać niecną nienawiść, i jeszcze|nurzono żądanie, aby i kanał zamkowy bardziej je- 
tak zuchwale, w pewny słowo mitoei pra- | szcze aie rren © kota Wisły. (próbę M 
a apie arghitu. Ey kina gey aono. i oas praenomen, OO R AMY Kuire ynionkiej 
. n n na Plac Latarnia i z prze otelu Lwowskiego na 
polskiej sprawie pod maską religii i pod egidą] Plac Matejki i Sida p. nadkomisarza Pod 
rządu rosyjskiego jest bezprawiem, na które prze- skiego, aby policyanci nie pozwalali góralom trzymać 
cież pozwolić niepodobna |..* i „| „koni w rynku kleparskim. Przeciwko obywatelom, ma- 
„W takiej fazie jest to całe zajście — w fazie, jak jącym podworce i wychodki uporządkować uznano za 
widzimy bt: Sip tl skoro wpływowe a nie-|właściwe użyć wszelkich środków możliwych. Wre- 
nawidzące Pola! ów organa prasy, gardłują za u-|szcie major Zichardt stwierdza, że komisarze obwo- 
Niania r doriad Kil ioi BENE > kapie, kontrolę, czy zarządzenia Magistratu 
N , CZY i in >wo- | bywają wykonywane. 
łaniu ks. Morawicza przez biskupa Kozłowskiego] __ ga wykłady dla uczniów i uczennie Szkoły ry- 
jest prawdziwem— ale wiemy, że słowa mu przy- sunkowej, pozostającej pod kierownictwem p. Bara- 
Kan, ane a mają NEM tego znaczenia pogardy basza, przeznaczone zostały przez komisyę, złożoną 
prawosławia i chęci zniewagi, jak to twier-|, Prezydenta miasta i radców prof. Zatorskiego, oraz 
dzą dzienniki rosyjskie — ale są po prostu fakty- prof. Straszewskiego, cztery ubikacye w widermachu 
cznom stwierdzeniem jednej z kardynalnych zasad budynku po kasie Oszczędności, gdyż umieszczenie 
Kościoła katolickiego. Każda religia, która uznaje, szkoły tej z wykładem dziennym w salach Muzeum 
t M bc AWA z A techniczno-przemysłowego okazało się niemożliwer. 
czałaby sama sobie. Jeśli kapłan o tej zasadziej —— Otrzymujemy następujące pismo: ; 
zapomina, popada ipso facto pod exkomunikę. Bi-| Dym buchający dzień cały z niskich kominów fa- 
skup Kozłowski jej nie rzucił ad personam na bryki machin p. Zieleniewskiego i chmury sadzy, które 
X. Morawicza, ale ją przypomnieć musiał jako | wiatr roznosi, są istną plagą dla mieszkańców sąsie 
zwierzchnik duchowny. dnich ulic. Przekonać się o tem można nietylko w pry- 
Nie biskup katolicki ubliżył prawosławiu — watnych mieszkaniach pełnych lotnego czarnego pyłu, 
ale archirej prawosławny okazał, jak mało szanu-|31e ulice są nieraz pokryta sadzą, a nadto najpię- 
je swoją wiarę, że nie stoi na gruncie dogmaty- kniejsza część plantacyj pełną bywa dymu. Czy nie by- 
cznym prawosławia, skoro wstępuje do kościoła |10b) sposobu usunąć nieprzyjemność tę szkodliwą zdro 
katolickiego i tam ma mowę, jakimś liberalnym | wiu ludzkiemu ? — mianowicie, że tuż są szkoły, gdzie 
natchnioną deizmem. dzieci połykać muszą ów pył niezdrowy, a przecho- 
Nie dziwilibyśmy się, gdyby Synod petersburski f dze przecznicą obok fabryki narażone są na zwil- 
pociągnął do odpowiedzialności archireja za taką ļžanie kroplami pary wydobywającej się z maszyny. 
— Kolonie wakacyjne. Na rzecz tychże kolonij 


demonstracyę na. rzecz wspólności z kościołem k 
rzymskim, zakończoną słowami o jednym pasterzu | wpłynęły następujące datki: 1) N. N. z Włoch (za 
pośrednictwem (raz. Lwowskiej) 5 złr., Uczniowie 


i jednej owczarni. 
Ale o znajomość zasad wiary, czy swojej, czy|z Grzymałowa 2 złr. 50 et. Pół opłaty za ucznia 
cudzej, nie troszczą się dzienniki rosyjskie — dla] Ł. 15 złr, Opłata za ucznia Supińskiego 30 złr., 
3 Pół opłaty za ucznia P. 15 złr., opłata za ucznia 


nich prawosławie jest tylko narzędziem polity- ; 
cznem, słażącem do prześladowania społeczności | Skowrońskiego 30 złr. P. Ł. Pierożyński z listy 64 
katolieko-polskiej. 9 złr. 35 cnt., Dyr. Kowalówka 10 złr., razem 116 
Wnioski dzienników o odwołaniu X. Biskupa|złr. 85 cnt., a razem z poprzednio wykazanymi kwo 
Kozłowskiego i zastąpieniu go przez X. Morawi-|tami wpłynęła dotychczas ogółem do kasy komitetu 
kwota 2893 złr. 63 w.a. Dr A, Medwej zdrojowy 


cza należą do tych wybryków szału. dziennikar- 
skiego, na które niewarto odpowiadać. lekarz w Morszynie złożył w ręce pani Zubrzyckiej, 


Minister skarbu zamianował poborców podatko- 
wych: Edwarda Grossa i Karola Fuchsa głó- 
wnymi poboreami podatkowymi dla okręgu kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianował sędziów powiatowych Ernesta 
Czechowskiego w Gurahumorze i Adolfa 
Podlaszeckiego w Nadwórnie radcami sądu 
krajowego, pierwszego dla Czerniowiec, drugiego 
dla Kołomyi. 


kakaise się przesady, która łatwo wkraść się 

mogła w doniesienia o odkrytym spisku w War- 

3 szawie, oczekiwaliśmy na informacye z wiarogo- 

dnego źródła. List powyżej zamieszczony ma wła- 

śnie tę cechę autentyczności, podając tylko oko- 

f liczności stwierdzone i nieulegające zaprzeczeniu. 

R Wiedeńska Polit. Corr., która dała przystęp in- 

i synuacyi z Petersburga, jakoby Polacy nie byli 

obey robocie spiskowych rosyjskich — odwołuje 

dziś to twierdzenie w liście z Warszawy, który 

"2 dla wielu szczegółów podajemy w całości: 

t „Ogólna uwaga zajętą jest tu wyłącznie zamie- 
rzonem przybyciem Cesarza Aleksandra III i u- 
więzieniem nihilistów. Tutejsze władze uczyniły 

już wszelkie przygotowania na przyjęcie Cara. 

2 Zarówno podjęto największe środki ostrożności dla 

bezpieczeństwa dostojnego gościa. Pałace łazien- 

kowski i belwederski są całkowicie opasane poli- 
cyą. Wielka liczba policyantów przybyła tu z Pe- 
` tersburga. Przed kilku dniami minister komunika- 
cyi jenerał Possiet odbył rewizyę linij kolei żela- 

Żnych w Królestwie. Wzdłuż całej linii warszaw- 

T sko-wiedeńskiej ma być rozstawione wojsko, ró- 

a wnież wszelkie środki ostrożności rozwinięte aż 

> do granicy austryackiej. 

A „Ludność warszawska nie spodziewa się żadnych 
E aktów łaski z przybycia Cesarza, ani nawet oznak 
F życzliwości cesarskiej, gdyż wiadomo, że osoby ota- 
czające Cesarza przedstawiają mu stan rzeczy 
w Królestwie w czarnych barwach. Nawet głos 
z Petersburga w Polit. Corr. przedstawiał Bar- 
dowskiego, niedawno uwięzionego sędziego pokoju, 
jakoby był członkiem polskiego rewolucyjnego 
stronnictwa. Jest prawdopodobnem, że tak sprawę 
tę przedstawiają w Petersburgu, że i Cesarzowi 
A rzecz tę w tem ukazano świetle; wszelako tutej- 
-J sza policya nic nie wié o podobnych powodach 
E uwięzienia. Rozpuszczone za granicą pogłoski o 
| tutejszym spisku  nihilistycznym są przesadzone. 
U Bardowskiego znaleziono pismo, rodzaj memo- 
ryału do komitetu teńorystycznego, który wy- 


daiji ms e. k. Namiestnictwa przeniosło prak- 
(tykanta konceptowego e. k. Namiestnictwa, Zy- 
gmunta Pietruskiego, ze starostwa lwowskie- 
go do e. k. Namiestnictwa i praktykanta kon- 
ceptowego c. k. Namiestnictwa, Stanisława Nie- 
zabitowskiego, z c.k. Namiestnictwa do sta- 
rostwa lwowskiege. 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


O następującej okoliczności rozpisują się od pe- 
wnego czasu bardzo szeroko dzienniki rosyjskie. 
Kijowski Metropolita prawosławny Platon, przed 
paru tygodniami, objeżdżając swoją metropolię 
przybył po koleii do miasteczka Korystyszowa (gub. 
Kijowska, powiat Radomyślski, t. z. Polesie Ukra- 
ińskie). W miasteczku tem, posiadającem dwie cer- 
kwie i kościół parafialny katolicki, popi prawo- 
sławni urządzili oczywiście swemu metropolicie u- 
roczyste przyjęcie. Lecz i miejscowy proboszcz 
katolicki, X. Morawiez, poczuł się do obowiązku 
niepozostania za popami w tyle, bo przy wjeż- 
dzie metropolity do miasta kazał uderzyć we wszy- 
stkie dzwony kościelne; sam zaś w pontyfikalnym 
stroju, z krzyżem i kropielnicą, oczekiwał archi- 
jereja we drzwiach otwartego kościoła i zaprosił 
go do wejścia wewnątrz. Metropolita Platon nie 
odmówił, wszedł, stanął na stopniach wielkiego 
Ołtarza i ztamtąd miał przemowę do licznie ze- 
branego w kościele katolickiego i prawosławnego 
ludu, oczywiście po rosyjsku. Mówił — jak opowia- 
dają dzienniki rosyjskie — „w duchu wspóluej 


jar kazuje, że propaganda nihilistyczna* może być |wszystkim wyznaniom miłości chrześciańskiej, za- kierowniczki w kolonii wakacyjnej dziewcząt w Li- kłą sobie werwą. $ 
3 w Warszawie korzystnie rozwiniętą przez urzędni- lecając zgodę i miłość braterską między katolika- | ooS=azkskka Paz ek Ś I EO sowicach, kwotę 50 złr. ofiarowaną przez morszyńskich| — gar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka- 
4 ków rosyjskich, ponieważ oni z powodu polity- |mi i prawosławnymi, ponieważ, według słów Chry- Kronika miejscowa i zagrani czna gości kąpielowych z oświadczeniem, że kwota ta jest tuły wsparcia w kwocie 2,000 złr. dla pogorzelców 


przeznaczona albe na przedłużenie pobytu wakacyo- 
nistek w Lisowicach, albo na sprawienie odzieży. Po- 
nieważ przedłużenie pobytu ezterotygodniowego w Li- 
sowicach połączoneby było z pewnemi trudnościami, 
przeto komitet zadecydował, Że z ofiarowanej przez 
gości morszyńskich kwoty, sprawić się ma dla dzie- 
wcząt ubiorki zgodnie z intencyą ofiarodawców. Dru- 
ga serya kolonii wakacyjnej chłopców wyjechała d. 
T b. m. po południu ze Lwowa do Huty Korostow- 
skiej i zabawi tamże do 29 b. m. Na dworcu stryj- 
skim podejmował komitet miejscowy sutym obiadem 
naprzód chłopaków wracających z pierwszej partyi 
z Huty,a w godzinę później drugą seryą, która d. 
T b. m. po południu ze Lwowa do Stryja przybyła. 
Członkowie komitetu panowie: Kosterkiewicz i 
Dr J. Popiel, tudzież panie: Jaworska i Wsze- 
teczkowa zajmowali się dziatwą przy rozdaniu 0- 
biadu na peronie i obdarzyli ją jeszcze obficie cia- 
stkami na drogę. Do drugiej seryi należy 47 uczniów, 
a pomiędzy uczniami jest dwóch, za których złożono 
całą opłatę, za trzech zaś złożono pół opłaty, 42 zaś 
przyjętych jest zupełnie bezpłatnie. Personal nadzo- 
rujący składa się z czterech osób; nadto chłopey po- 
dzieleni są na trzy plutony, z których każdy ma 
swego porucznika i podporucznika, którzy obowiąza- 
ni są według wskazówek nauczycieli nadzorować swo-| __ Tragiczna scena. Na przedmieściu wiedeńskiem 
ich kolegów i przestrzegać ścisłego porządku. „Währing“ zaszedł w niedzielę wieczorem straszny 

Przypominamy jeszcze raz, że kolonia dziewcząt wypadek, który powszechne sprawił przerażenie. Z do- 


stusa, musi być kiedyś na świecie jeden pasterz 
i jedna owczarnia.* — Nataralnie, że dzienniki ro- 
syjskie postępek X. Morawicza, który uczcił do- 
stojnika prawosławnego, niezmiernie wychwalały, 
„jako czyn prawdziwie chrześciański i wysoce po- 
lityczny, dążący czynnie do szczerego pojednania 
dwóch wyznań i dwóch narodowości.“ — Donosiły 
nadto dzienniki, że metropolita Platon, „za swój 
postępek pełen tolerancyi dla katolicyzmu otrzy- 
mał obfitą nagrodę moralna,“ gdyż jakoby „wie- 
lu katolików i Polaków nadesłało mu listy i a- 
dresy, „wyrażające głęboką wdzięczność i cześć.*.. 

Taki wstęp rzeczy — ale na tem nie koniec. Oto 
dziennik Ktjewlanin, dyszący, jak wiadomo, za- 
ciekłą ku Polakom nienawiścią i bawiący się cią- 
gle w insynuacye i donosy, ogłosił wiadomość, 
że skoro postępek X. Morawicza doszedł do wia- 
domości X. Biskupa Łucko - Żytomirskiego, Ko- 
złowskiego, natychmiast proboszcz korystyszowski 


miasta Dukli, w powiecie krośnieńskim, 

— Z powodu zgonu Amelii Haizinger nadeszły 
w tym samym dniu/ liczne kondolencyjne telegramy. 
Cesarz przesłał do swego jen. adjutanta bar. Popp na- 
stępujący telegram: „Proszę fm. porucznikowi Haizin- 
gerowi i hrabinie Schónfeld oznajmić moje współczu- 
cie z powodu śmierci ich matki.* Areyksiążę Ludwik 
przesłał hrabinie Schönfeld następujący telegram: 
„Mój i Arcyksiężny najserdeczniejszy współudział 
w głębokim smutku pani; proszę to. oznajmić także 
bratu swemu. W imieniu nas obojga posyłam wie- 
niec.“ Arcyks. Ludwik Wiktor wysłał do hr. Schön- 
feld następujące pismo: „Klesheim 11 sierpnia. Ła- 
skawa hrabino! Jest mi potrzebą wyrazić pani, naj- 
zacniejszej kobiecie, i ukochanym pani, moje naj- 
szczersze ubolewanie z powodu śmierci czcigodnej 
matki pani i mojej wiernej dawnej znajomej. Ży- 
czliwy pani: Ludwik Wiktor.“ Arcyks. Jan telegra- 
fował z Lincu: „Mój najserdeczniejszy współudział 
w boleści pani.“ Prócz tego przesłali wieńce: ks. Ho- 
henlohe, Ludwik Frappart, pani Friedländer, Fanny 
Elsler, Helena Bettelheim, Filip Statter, Wiktor We- 
benau z żoną, baronowa Schenk, dyrektor Bukowics. 
Pani Gabillon przesłała telegram, a Adolf Sonnenthal 
wieniec laurowy z czerwonemi atłasowemi szarfami. 


E cznej swej misyi, zabezpieczeni są przed czujno- 
| ścią policyi. Ujemną stroną tylko jest, iż trudno- 
by im przyszło zawiązać stosunki z ludnością, bo 
nieufność względem urzędnikow rosyjskich panuje 
we wszystkich sferach. Zresztą na wsi wpływ 
większych właścicieli, a w miastach wpływ intel 
ligencyi jest silnym, a tak właściciele ci, jak i 
inteligencya mają przekonania na wskróś narodo- 
wo-Kkonserwatywne, albo nawet ultramontańskie. 

„Swieżo uwięziony tu sprawca zamachu na ajen- 
cie policyjnym nazywa się Junowicz i jest studen- 
tem prawosławnej teologicznej akademii w Mo- 
skwie. Jest mniemanie, że policya zrobiła w jego 
osobie ważny połów, gdyż miał on polecenia bar- 
dzo niebezpieczne do spełnienia. Uwięzienie jak i 
przesłuchanie więźniów osłonione największą ta- 
jemnicą. Wezoraj głoszono, że znów uwięziono 
kilku urzędników sądowych z Płocka i że ich 
- ryj do więzienia politycznego w cyta- 
deli. 


Kraków 13 sierpnia. 


Program przyjęcia gości czeskich. — Dnia 16 
sierpnia. O godzinie 7 rano zbiera się Komitet wraz 
z Delegatami na dworcu kolejowym, na lewym pero- 
nie od strony ogrodu strzeleckiego; przy wjeździe 
pociągu na peron o godz. 7 min. 36 według zegaru 
krakowskiego, orkiestra miejscowa odegra pieśń naro- 
dową czeską. Goście wysiądą z wagonów i powitą 
ich jeden z członków komitetu, poczem rozpocznie się 
pochód w następującym porządku: a) 12 krakusów 
na koniach; b) Starosta Towarzystwa „Sokoła“ koliń- 
skiego i dwóch Członków komitetu; c) Muzyka „So- 
koła“ kolińskiego; d) Towarzystwo „Sokoła“ koliń- 
skiego ; e) Przybyli goście wraz z delegatami i Człon- 
kami komitetu; f) „Sokół“ lwowski; g) 12 kraku- 
sów. Pochód postępować będzie ulicą Lubicz, przez 
Rondel, bramę Floryańską, dalej ulicą Floryańską ku 
zóstał wezwany do stolicy biskupiej, Żytomierza, | kościołowi N. P. Maryi w Rynku, gdzie nastąpi bło- 
gdzie biskup doń wyrzekł te słowa: „Przyjmowaj gosławieństwo, a muzyka „Sokoła“ kolińskiego odegra 
łeś w kościele katolickim archijereja - schyzmaty-|hymn Haydena. Od kościoła wyruszy pochód Ryn- 
ckiego, okazywałeś mu cześć i modliłeś się zań, — [kiem przez ulicę Grodzką, plac WW. Świętych do 
ergo, eo ipso, excommunicatus es... Z relacyi swej |ratusza do Sali obrad Rady miejskiej, gdzie przybyli 
jednak wysnuwa następującą filipikę przeciw „fa-| goście złożą uszanowanie miastu w osobie jego na- 
natyzmowi katolickiemu. * czelnika, a Prezydent powita gości imieniem miasta. 

„Taki surowy wyrok“ — powiada — „wydał bi-|Z ratusza udadzą się goście wyż wymienionym po- 
skup katolicki na podwładnego sobie księdza za rządkiem de ogrodu strzeleckiego, gdzie wspólny o- 


Wiedeń 12 sierpnia. 


© O ile moje informacye sięgają, jest zjazd 
ks. Bismarka z hr. Kalnokim rzeczą postanowio- 
ną. Czy jednak przyjdzie do skutku, zależy to 
głównie od zdrowia kanclerza; zresztą szczegóły 


, ciągnienia. Rada administracyjna w porozumieniu z mi- 


mu pod L. 62 przy ulicy „Kreuzgasse* wynoszono 
właśnie w chwili, kiedy tłumy wracały z zamiejskich 
wycieczek, kobietę już niemłodą, zbroczoną krwią, 
której z poprzecinanych żył tryskały strumienie krwi. 
Następnie ukazały się w bramie domu nosze, na któ- 
rych spoczywało dwoje dzieci, niedających znaku ży- 
cia. Pokazało się, że nieszczęśliwa ta kobieta, to opu- 
szczona przez męża, dla kochanki, matka 11 dzieci, 
z których najstarszy syn, będący żołnierzem, przybył 
właśnie na urlop i widząc matkę pogrążoną w osta- 
tniej nędzy, postanowił ojca zabić. Matka widząc syna, 
pomimo najgorętszych jej próśb, nieugiętego w swojem 
postanowieniu, a niechcąc dożyć tej chwili, powiesiła 
najprzód dwoje dzieci, a potem sama poprzecinała 
sobie żyły. Sąsiedzi odcięli na czas dzieci, które przy- 
wiezione wraz z matką, jeszcze żyjącą, do szpitala, 
odzyskały życie. 

— DOberwanie chmury w Peszcie. Burza sobotniej 
nocy, jak donosi telegram z Pesztu, większe przy- 
brała rozmiary, niż zrazu mniemano, zająwszy prze- 
szło 100-kilometrową przestrzeń, w której nietylko 
grad wielkie zrządził klęski w polach, ale nadto po- 
niszczył winnice. Amfiteatr rzymski w pobliżu Starej 
Budy zamienił się niemal w jezioro. W wielu miej- 
scach piorun pozapalał domy, pożary zostały jednak 
zlokalizowane. 

— Cieplice czeskie 8 sierpnia. Produkował się tu 
wczoraj w sali ogrodu zamkowego znany deklamator 
p. Stan. Konopka. Wygłosił on „Koncert nad koncer- 
tami“ z Puna Tadcusza; trzeci akt z znakomitego 
przekładu M. Bołoz Antoniewicza Uriela Akosty, a 
zakończył „Pogrzebem Kościuszki,“ Kornela Ujej: 
skiego. Szczególniej podobała się scena Uriela z matką 
i Judytą, w której stosował skalę głosu do przed- 
stawianych tych i innych osób, wchodzi ich bowiem 
siedm w tej scenie. Publiczność składająca się z in- 
teligencyi, wynagradzała mistrzowską deklamacyę p. 
Konopki hucznemi oklaskami. 

— Powtórne ciągnienie loteryi. Union centrale 
des arts decoratifs w Paryżu ogłosiła blisko przed 
dwoma laty loteryę na korzyść artystów-malarzy. Lo- 
terya ta składała się z 14 milionów biletów jedno- 
frankowych, z których rozsprzedano 11,436,105, po- 
zostało zatem nierozsprzedanych 2,563,895. Przypadek 
zdarzył, że w ciągnieniu, które się odbyło w końcu 
zeszłego miesiąca, główna wygrana wynosząca 500,000 
frank., padła na los nie sprzedany, a prócz tego przy- 
padły na niesprzedane losy, jeden na 100,000 fr., je- 
den na 50,000 frank., dwa po 25,000 frank., jeden na 
10,000 fr., dwadzieścia na 1000 fr., ośmdziesiąt na 
500 fr., razem zatem 770,000 fr. Publiczność, która 
się niecierpliwiła długą zwłoką i żądała jak najry- 
chlejszego ciągnienia, oburzona rezultatem, uczyniła 
zarzut adminstracyi Union c:ntrale, że się zbyt 
z ciągnieniem pokwapiła i zażądała unieważnienia 


í naukowe. 


storyczny, przez Paulina 
z Krakowa,* przez i 
Mickiewicz od r. 1829—1832* (życie, 
słowy, geneza dzieł), 
„Geneza trybunału 
Balzera; „Zależność 


Morelowskiego; Kronika literacka. 


Rycin 13. 


Teatr. 


„Traviata“ Verdiego. 


nisteryum, postanowiła odbyć powtórne ciągnienie po- 
zostałych losów, w których sumy przypadające na 
rzecz Union centrale, wygrane zostaną. 


Teatr Lwowski w Krakowie. 
Repertuar na bieżący tydzień. 
We czwartek 14go nie będzie przedstawienia. 
W piątek 15go: Faust, opera w 5 aktach, Ka- 
rola Gounoda. Ostatni gościnny występ p. J. Fuchsa, 
w partyi Mefista, którą odśpiewa po polsku. Małgo- 
rzatę odśpiewa p. Skalska; Faustem będzie p. Alma. 
W sobotę 16go: Uroczyste przedstaw.e- 
nie na przyjęcie gości czeskich, po raz osta- 
tni w tym sezonie: Straszny Dwór, opera w 4 ak- 
tach, St. Moniuszki; w głównych rolach biorą udział 
panie: Skalska, Kasprowiczowa, Bocskai; pp. Alma, 
Florjański, Guberski, Koncewicz, Kierman i inni. 
W w niedziclę 17go: Zabobon czyli Krako- 
wiacy i Górale, opera narodowa w 3 aktach J. N. 
Kamińskiego, muzyka Karola Kurpińskiego. Bilety na 
powyższe przedstawienia nabyć można z góry W ka- 
sie teatralnej. 


— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w 
Skałce), Grób kacji 2 
draln . P. Maryi, oglądać można 


krypcie na 
bce kate- 


' apt n P |gni I aktu: „Niech krążą 

20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpła ras bl IV aktu Sri: n 

(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godzi 

12ej do 

bezp tatnie. 
— Ww 


wycisnąć ... 
wa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codzieunie Od goon 
1lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powsz6 inie 30 oehtów 

Mazenu i Biblioteki XX Czartoryskich z powodu re 
stauracyi zamknięte przez miesiąc sierpień y z 

— D. 12go sierpnia do południa pogodnie, prae , 
parno, po południu chmury pokryły niebo, 2 w 8 Aż 
nie połudn.-zachodniej słychać było czasami grzmoty; 
term. od 17:0 doszedł do 25'4 C. Barometr Pra S 
się nie zmienił; o godz. 7ej rano d. 1330 santri 
był 7419 millim., term. 165 C. — Wiatr zacho Pi 

— We czwartek d. 14go sierpnia: ŚŚ. Aleksego W. 
i Berty p. 


. 


niepodobna. 
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Wiadomości artystyczne, literackie 


Przewodnik naukowo literacki z sierpnia zawiera: 
„Świętosław Igorowicz, książę kijowski,“ dramat hi- 
Święcickiego; n Stanisław 
Dra Ludw. Ćwiklińskiego; „Adam 


rozwój umy- 


Występ p. Gustawa Jerzyny. 


przez Antoniego Mazanowskiego; 
koronnego,“ przez Dra Oswalda 
zdrowia od wpływów powietrza,“ 
przez Dra Wojciecha Urbańskiego; „O pojedynku we- 
dług dawnego prawa polskiego,“ przez Dra Juliana 


Misyj katolickich zeszyt sierpniowy zawiera na- 
stępujące artykuły: Misye szwedzkie (ciąg dalszy) 
VII Szlachetne ale daremne zabiegi Zygmunta III dla 
ustalenia katolicyzmu w Szwecyi. Wiadomości o No- 
wej Zelandyi (ciąg dalszy). Dzieje misyi katolickiej 
w Zambezie (ciąg dalszy). Pobyt w stolicy Bamang- 
watów i droga do Tati. Misye polskie w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki (Kościół św. Wojciecha w De- 
troid). Misya w Sierra Leon (Pogląd na skutki prac 
misyjnych — Misye na wyspie Hajti (dokończenie). 
Podróż X. Sebastyańskiego i jego towarzyszy do 
Ameryki. Ofiary męczeńskie w Tonkinie. — Wiado- 
mości bieżące. — Poznanie cholery i lekarstwo na 
nią wskazane przez jednego z misyonarzy syryjskich. 


ZANE a  RANNNKNA 


XLI przedstawienie Opery lwowskiej. 


urocze marzenia!...* którą niejedną łzę potrafiła 
To też wczorajszy wieczór był praw- 
dziwym tryumfem dla naszej prima donny „bo 
publiczność obsypywała ją takiemi oklaskami i 
tak gorąco wywoływała po każdym akcie, że ser- | 
deczniejszych dowodów uznania otrzymać chyba już 


P. Koncewicz bardzo ładnie śpiewał partyę sta- 
rego Germonta. Zasłużony i zdolny ten artysta, 
wywiązujący się zawsze z przyjętych na siebie ról 
poprawnie i sumiennie, wczoraj był lepiej jeszcze 
usposobionym niż zwykle. Rola Germonta wido- 
cznie przypada bardziej niż inne do rodzaju ta- 
lenta p. K., gdyż głos jego brzmi w niej z mło- 
dżieńczą siłą, cieniuje należycie wszelkie ekspre- 
sye) i w dramatyczny sposób wszelkie wyrażą u- jety w ostatnim liście moim zaznaczyłem jako 
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czucia, — a gra jest tak poprawną i szlachetną, 
iż nie nie pozostawia do życzenia. i 

Drugim po pani Skalskiej bohaterem wieczoru 
hył wczoraj młody gość warszawski, P. Jerzyna, 
który jako Alfred, zaraz w pierwszym akcie, po- 
trafił tak zyskać sobie sympatyę ` publiczności, 
że go wywoływano niezliczoną ilość razy. P. Je- 
rzyna jest stanowczo $piewakiem, mającym 5wie- 
tną przyszłość przed sobą. Tenorowy głos Jego ma 
zalety pierwszorzędne, bo wielką siłę; rozległą 
skalę, obejmującą z równą łatwością mzkie jak i 
najwyższe nuty, a brzmienie tak sympatyczne 1 
miłe, że prawdziwą sprawia słuchaczom rozkosz. 
Uwydatniły się te zalety w całej okazałości nie- 
odrazu, gdyż w początku czuć było w śpiewie Pp. 
Jerzyny pewną nieśmiałość, tamującą swobodę, —- 
co bardzo łatwo da się usprawiedliwić młodzień 
czą tremą artysty, występującego po raz pierwszy 
przed publicznością obeą; wkrótce jednak to znl- 
kło, bo już arya 1 Akta: „Od chwili, gdy postać 
twa...* a zwłaszcza śpiew za sceną wykonał ar- 
tysta śmiało, głosem pełnym i brzmiącym, jak 
dzwon srebrny. Równie pomyślnie poszły w dal- 
szych aktach wszystkie śpiewy solowe, duety i 
tercety, w których głos'p. Jerzyny wciąż chlubnie 
się wyróżniał, w jednem tylko miejseu był nadu- 
żytym; w dramatycznym zaś duecie finalnym z Vio- 
letą: „Zdala od świata, Aniele drogi,* — podbił 
rzyny. Co do gry jego i sposobu zachowywania 
się na scenie, — tym dałoby się wiele zarzucić, 
gdyż młody artysta czuje się jeszcze na deskach 
teatralnych jak gdyby skrępowanym, ruchy ma nie- 
śmiałe i sztywne, a grę fizyonomii słabą, nie nie- 
mówiącą. Ale są to usterki stcsunkowo małe, ła- 
twe przy pracy i wprawie do wyrównania; wobec 
zaś środków głasowych młodego artysty, które są 
w całem znaczeniu tego wyrazu niepospohte, 
wobec doskonałej, wyrażnej dykcyi jego w śpie- 
wie — co jest także przymiotem niepoślednim, u- 
sterki te już dziś schodzą na plan daleki, a nie 
wątpimy, że z czasem znikną zupełnie, —i talent 
p. Jerzyny postawi go w rzędzie paszych znako- 
mitośsi współczesnych. To też zazdrościć, należy 
scenie, które taką siłę potrafi dla siebie stale 
zyskać. 

Oprócz trzech wymienionych wyżej, inne role 
Trawiaty są małe i podrzędne, wykonane zaś by- 
ły przez artystów wszystkie bez wyjątku przy- 


ł| zwoicie. Chóry szły dobrze, dostrajejąc się v rgi 
: E E M 


nijnie do calości. 


n ZZ 


del i przemysł. 


Tarnów 9go sierpnia. Płacono 100 kilog. 
pszenicy 10:35; żyta —; jęczmień 0 - ; owies 8.—; 
bobu —.—;”grochu —:—; tatarki ——; ziemnia- 
ków 315; siana 2'20; koniczyny 2.80; słomy 2.20; 
kilo masła 77. | 

Biała 9 sierpnia. Płacono za 100 kilo. pszenie- 
1l:—; żyta 10—; jęczmienia 9—; owsa 925. 
kukurudzy 8-—; grochu 10*—; bobu 9-—; socze- 
wiey 24; jagły 13—; tatarki 8—; ziemniaków 
2:80; siana 4—; konieczu 4:80; słomy 2'40; weł- 
ny 80— — 180—;-łnu 20*—; konopi 25—. 


dzą od Redakeyi. | 


A (NADESŁANE). 


Dr Teofil Szotowicz 


otworzył kaneelaryą adwokacką w Krakowie 
w głównym Rynku w Krzysztoforach 
II piętro. 


(1974-4-5) 


NADESŁANE. (2021) 
iwonicz. 

0d igo Sierpnia 3ci sezon po 

znacznie zniżonych cenach. Otwar- 

cie kolei transwersalaej ze stacyą 

Iwovicz nastąpi f8go Sierpnia 1884. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia dnią 12 b. m.: 
(F) Zjazd hr. Kałnokiego z ks. Bismarkiem, 


już ostatecznie słuchaczy. Tyle o śpiewie p. Je-|PO 


jet to przyjęte zostało równieź serdecznie. 


5 


prawdopodobny, przyjdzie z całą pewnością do] Kreuz Zżj potwierdza także wiadomość o zjeź- 
skutku. Miejscem zjazdu nie będzie jednak Frie- dzie obu mężów stanu. SZW 
drichsruhe, jak zapewnił jeden z dzienników tu- W sprawie rozbójników angielskich na morzu 
tejszych, ale Warzin. Dzień zjazdu nie jest jesz-|północnem nie było dotąd wymiany not. Nordd. 
cze oznaczony, w każdym razie przypadnie on Allg. Ztg stwierdza, że ministerstwo spraw zagra- 
w najbliższych czasach. nicznych dowiedziało się o tem zajściu z dzienni- 
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że niema | ków. 7 f f ; Ą 
aktualnego powodu do zjazdu obu mężów stanu,| Paryż 13 sierpnia. Na drodze „między Pary- 
ale że zjazd ten jest wyrazem osobistej serde‘ | żem a Marsylią zniesiono już wszelkie zarządzenia 
czności, istniejącej między hr. Kalnokim a ks. anticholeryezne. i 
Bismarkiem. Okoliczność, że zjazd obu mężów Tulon 13 sierpnia. Od czasu wybuchu cholery 
stanu nie jest spowodowany motywami polityczne- zachorowało tu 8,000, a umarło 810 osób na 
mi, i że ks. Bismark mimo zaniechania projektu | cholerę. 2 À f 
podróży do Gasteinu, życzy sobie przecież zjazdu| Londyn 13 sierpnia. Korespondent Timesa 
z hr. Kalnokim, uważaną być może za dowód | a 
gorącej przyjaźni, łączącej obu mężów stanu. Jak-|rej tenże zapewniał, że między Rosyą a Austryą 
kolwiek jest to rzeczą zupełnie naturalną, iż oso-| panuje zupełne zaufanie. Konflikta wywołują same 
bistości polityczne, idąc za głosem obopólnej ser- | państewka wschodnie, spodziewając się przez to 
decznej przyjażni, zjechać się mogą ze sobą bez|zyskać na znaczeniu. Rostropaość monarchów i 
wszelkich intencyj politycznych, i jakkolwiek w o- | ministrów usuwa jednak wszelkie nieporozumienia. 
becnym czasie trudaoby nawet było wyszukać 
jakiegoś motywu politycznego, któryby sam przez 
się zjazda tego wymagał, przecież znajdą się za- 
pewne dzienniki, które ominą właściwe i całkiem 
logiczne pobudki zjazdu a szukać będą jakichś R 52 | 
powodów politycznych. Zupełnie błędne zapatry- Wiedeń 13 sierpnia. Wiea. Zt ogłasza pa- 
wanie, że tegoroczny zjazd monarchów w Ischl|tent cesarski z d. 8 sierpnia, mocą którego odro- 
ma wybitne znaczenie polityczne, otrzymało nowe | zony Sejm galicyjski został zwołany do ponowne- 
parcie ze strony Budap. Corresp. Dziennik ten, |80 zebrania się w daiu 2 września. s 
uchodzący za organ półarzędowy, który przez u- Wiedeń 13 sierpnia. Fremdenblatt potwier- 
stawiczne zaprzeczanie wiadomości o zjeździe hr. dza wiadomość, że hr. Kalaoky odwiedzić ma 
Kalnokiego z ks. Bismarkiem, ośmieszył się w 0- pyły Pr À 
statnich czasach, doniósł, że Tisza powołany Z0- , iedeń 13 sierpnia. Wiedeńska dyrekcya 
stał do Ischl, z okazyi odwiedzin Cesarza niemiec- poczty oświadcza, że doniesienie dzienników 0 za 
kiego. Otóż sfery, zajmujące się polityką, przy- deja K ore we skrzynki pocztowej z listami 
j iesieni j we, mu- . 
paca: przypaścić, że chodzi w tym wypadku |, Paryż 12 go sierpnia (wieczór). W ostatnich 
o jakąś akcyę polityczną, której przygotowanie 24 godzinach umarło w Marsylii 11 osób na cho- 


wymaga obecności węgierskiego prezesa mıni- ré. P Tulonie nie było wypadku śmierci na 


strów w Ischl. RODARZU: < 

Wykazałem już wewnętrzne nieprawdopodobień- Błota dyski: E = e 
stwo tego twierdzenia, a dziś powtarzam jeszcze pa) SE erdan 16 p z p Ei 5 A 
raz, że obecność p. Tiszy w Ischl podczas przy- wik w E a Ból Przyda c 2 zo ogól 
bycia Cesarza, niemieckiego Jest kl zapalake za. jne prawo glosowania, 3) w sprawie zniesienia so 
turałnem, że Cesarz niemiecki, pragnąc poznać yte iw AR gt rwih A: (jaleo >; 
tak wybitną osobistość polityczną i takiego męża kreślenia ich z konstytucji, sień 5) w jaś 
ay jakim jest pan Tisza, przyjął go na aw | wie zakazania książętom panujących dawniej ro- 
rę 3 dzin pobytu na terytoryam franeuskiem i w spra- 
wie konfiskaty im dóbr. Kongres zakończy swe 
prace prawdopodobnie jutro. 

Bern 13 sierpnia. Odwanianie osób przyby- 
wających do Szwajcaryi, zostało zaniechane. 

Londyn 13-go sierpnia. Do Timesa donoszą 
z Pekinu, że Tsung-li-Yamen wniósł do mocarstw 
protest przeciw postępowaniu floty francuskiej przed 
Kelung. 


Telegramy biura koresp. 


Budapester Correspondenz w dyplomatyczny, ale 
pie mniej znaczący sposób rozwiązuje zagadkę, 
czy przymierze między Niemcami a Austryą, za- 
warte temu lat pięć, odnowionem zostało? Półu- 
rzędowy ten dzieanik węgierski bowiem wobec 
twierdzeń MNemzetu i innych organów, że przy- 
mierze to odnowionem zostało w zeszłym roku, 
równie jak doniesień dzienników, że odnowionem 
zostało preo teraz w isoh, zapewnia, „że spra- 
wa ta po zeszłorocznem spotkaniu Bismarka z Kal- : z 
oky SI długi czas uważaną być może jako zu-|30 m. popoł. — Renta papier. £0 95 PA Z 
pełnie załatwiona.“ Co znaczy, że powstała kom- | P3Pier. uieopodat. 96 25. — Eoaea npka e 
binacya, która usunęła kwestyę przedłużenia Renta złota 103 40.— 6 Jo Renta : ec pks 
przymierza. To istotnie zgodnem jest z położeniem | 121 95. — 4'/o Beasia złota Z R kraj ORO 
obecnem i z tem, co dotąd wiadomem było. Losy z r. 1860 13480. — Akcye Banku s 

- Węg. 859 — — Akcye kredyt. 315 40. — Londyn 
12160. — Napoleony 9-65 — Lombardy 14930. 
Losy roku 1864 16950 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 26675. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
aiowieck. 188 75 — apogs kolei węg.-półn.-wsch. 


Kursa. — Wiedeń 13 -go sierpnia 2 godzina 


Książę czarnogórski zarządził budowę nowego 
miasta Podgorycy. Budowa drogi strategicznej 
z. Pławnicy przez Podgorycę do Daniłowgrodu, 
która ewentualnie słażyć ma także na cele kolei 


żelaznej, została już rozpoczętą. 166 50. — A. oe. o: z „R | 
i szycko-Bogum. 149'—. — Akcye kolei półn.-zach 


Stanley, jak donoszą Polit. Corr. z Brukseli, | austr. 17650 — 6%, Listy zast. hipot. 101 60. — 
opuścił już Ostendę w towarzystwie adjutanta kró-|6%/, Listy zastaw. galic. m kredyt. Ziemak' 
la belgijskiego i udał się do Paryża w celu bez-|i, A. 9925 — Akcye kolei Siedmiogr. 176:80. — 
pośrednich rokowań z gabinetem francuskim. Marki 59:50. — Ruble 122:50. — Dukaty 5 74— 

Rapa Srebro ——. — Akcye Anglo- Bank ——. 

Usposobienie giełdy : spokojne. 


Berlin 13 sierpnia, — Banknoty austryackie 
168 10. — Krótki Wiedeń 167:70. — Krótka War- 
szawa 206 —. — Banknoty rosyj. 20640. — 5, 
Listy zast. Polskie 62 10. — 4, Listy Likwida. 
Polskie 56 —. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
112 40 — Akcye anstr. kredytowe 532—. 


W Kairze odbyło się w niedzielę zgromadzenie 
osób, mających prawo do żądania wynagrodzenia 
za zaburzenia w Aleksandryi. Powzięte uchwały za- 
komunikowane zostały rządom. 


Telegcamy własne „Czasu.“ 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowakń. 


Budapeszt 13 sierpnia. W ostatnich dniach 
popełniono tu znaczną kradzież pocztową. Wysła- 
na do Wiednia skrzynka pocztowa z listami pie- 
niężnemi nie przybyła do Wiednia. W skrzynce tej 
między ianemi były także listy z czekami jozef- 
sztadzkiej kasy oszczędności wartości 280,000 złr. |do Lwowa: kuryerski osobowy N 
Kradzież tę popełniono w ambulansie Nr 13, gdzie | Kraków odjazd 93 rano 1046 ra. poz 
A ee x R Lwów przyja. 5'12 pop. 97 wie. 516 rano 1118 rano 
i dawniejsze kradzieże zostały popełnione. Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

PRO oe ADIO! f Iny: 

Berlìn 13 sierpnia. Tagblatt pisze: W przy 4 Tarnów przyja. 97 rano 
szłym tygodniu udać się ma Kalnoky do Fried-| Kraków odjazd 612 rano | Rzeszów » 1210 pop. 
|Roeoze. Bismark zaprosił Kalnokiego serdecznym Do Wieliczki | Kraków odjazd: 11:5 przed poł. 
listem jeszcze przed zjazdem monarchów. Zapro- 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa: 


po ieszny  mięszany 
"13 wiecz. 


Wieliczka przy.: 11:49 przed poł. 
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miał rozmowę z Urusowem w Bukareszcie, w któ- - 
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Kurs nauk RAAE KAC REA KKK BEREK ZG 


w Zakładzie wychowawezo-naukowym PP. % 


Prezentek , posiadającym atrybucye szkół 4 ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ŻEŃSKI 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lym ° . o 
Maryi Serwatowskiej 


września b. r. Wpisy zaś uczennice do Ža- 
w KRAKOWIE, ul. Wiślna Nr. $, dom „pod Zającem*. 


kładu od dnia 28 sierpnia. (1996-1-3) 
Józefa Waligórska, 
przełożona Zgromadzenia w klasztorze Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że nowy rok szkolny 
rozpoczynam z dniem 1 września. - Porozumieć się można w każdym czasie 
ustnie lub listownie. Na żądanie przesyłam programy. (2019-1-4) 


św. Jana. 
Panna gjg se szycia biso M. S towska 
skiem i miejskiem porze AE seal . SCTWAlLOW i 
RAA EAEE EAEE EEEE 
mn NZ ZZ A O 
--OOOODOCZOCODOGOCHGODOC 


x F. Merck i Spółka w Hamburgu, 


; fabryka kości nawozowych, polecają znaną już ze 


yszedł z druku zeszyt drugi 
Przeglądu Polskiego 
| za miesiąc sierpień i zawiera 
oprócz wspaniałego helio- 


druku, 
portret Jana Kochanowskiego 
według oryginału Jana Ma- 
tejkKi, następujące artykuły: W rocz- 
nieę śmierci Jana Kochanowskiego, przez 
T. W. i M. T. S. Jana Kochanowskiego 
młodość (rzecz czytana na publicżnem po- 
siedzeniu Akademii Umiejętności dnia 28 
maja 1884 r.), przez Antoniego Małeckie- 
go. Poezya europejska XVI wieku w sto- 
sunku do Jana Kochanowskiego (rzecz 
czytana na walnem posiedzenin Towarzy- 
stwa histor.-literackiego w Paryżu dnia 3 
maja 1884 r., przez Wacława Gasztowtta, 
Z życia towarzyskiego w epoce Zygmunta 
Augusta, przez Kazimierza Morawskiego. 
Stanowisko polityczne Jana Kochanowskie- 
go, przez Michała Bobrzyńskiego. O wpły- 
wach włoskich na sztukę odrodzenia u nas 
z powodu Wystawy zabytków z czasów J. 
Kochanowskiego, przez Maryana Sokołow- 
skiego. O rękopiśmie nieznanym poematu 
Zgoda, przez X. Ignacego Polkowskiego. 
Kochanowski i poeci niemieccy XVII wie- 
ku, przez Stanisława Tomkowicza. Studya 
pomniejsze przez uczniów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego: Geneza Fraszki Kochanow- 
skiego do Anny (II. 88), przez Jana By- 


odziną mieszkająca w Krakowie mo- 

że przyjąć z rozpoczęciem szkół 2 
lub 3 uczniów dobrze wychowanych 
a uczęszczających do tutejszych szkół. Za- 
pewnioną jest sumienna rodzicielska opie- 
ka a na życzenie także pomoc naukowa. 
Bliższa wiadomość u p. Wieeseniora bur- 
sy akad. Mały Rynek. (1969-3-3) 


KURS NAUK 


w Zakładzie wyższym naukowo - wycho- 
wawczym żeńskim w Nowym Saczu 
rozpoczynam 1 września b. r. (1994-2-6) 

Teodora z Trzetrzewińskich Jasińska. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 37394. (1917-3-3) 


W celu obsadzenia posady apli- 
kanta przy krajowem Archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich w Kra- 
kowie, z rocznem adjutum w kwo- 
cie 300 złr. w. a., rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

O tę posadę mogą się ubiegać tyl- 
ko uczniowie Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakowie, oddający się 
studyom historycznym lub history- 
czno - prawniczym. 

Posada ta zostanie nadana od 1 
października b. r. 

Bliższe określenie praw i obo- 
wiązków aplikantów archiwalnych, 
zawarte jest w uchwale W. Sejmu 
z dnia 21 sierpnia 1877 r. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo dojrzałości, do- 
wód immatrykulacyi, a ewentualnie 
także dowody szczególnego uzdol- 
nienia do służby archiwalnej, wnosić 
należy do Wydziału krajowego naj- 


ZOKAEIEK 


RAGE 


przy Krakowie. (2001-1 3 


z ukończoną IV klasą 


Uczeń ponp 


kuje miejsca w 
aptece. Wiadomość pod literą P. Rynek 
Nr. 9, III, piętro. (1952-3-3) 


BUCHHALTER 


mający kilka godzin popołudniu wolnych, 

może w razie potrzeby ofiarować swe usłu- 

gi w prowadzeniu książek handlowych i 

korespondencyi. Zgłoszenia adresem 

Karol Schrott, Kraków ul. Grodzka N. 9. 
(1981-3-3) 


H ioi 14-letni, z u- 
Chłopiec zamiejscowy ¿teti z u 
klasą, poszukujə umieszczenia w sklepie lub cu- 
kierni. Wiadomość w Biurze komisowem KARO 
LA WOLAŃSKIEGO w Krakowie przy ul. Flo- 
ryańskiej pod Nr. 8. (1999 


YA NN 


Z powodu wyjazdu 
jest do nabycia fortepian enozkanckieą 
systemu mało używany, kompletne ume- 
blowanie salonu i inne meble. — Widzieć 
można codziennie od godz. 10—1 w Kra- 
Kowie, Plac Maryacki Nr. 9. (2000-1-4) 


Apartament 


znakomitych rezultatów I | 


mąkę kościaną „Baker Guano“. 


Jedyny główny skład na Galicyę u firmy 


w. Müldner i Spólka 


TARNOWIE. 


Gustowny fortepian 


nowy, metalowoj konstrukcyi, dobry w tonie — 


tę, aa = imie pij T Wobec znacznych zamówień uprasza się o wczesne poda- później do końca sierpnia b. r. jest tanio do sprzedania w Krakowie przy ulicy 
ze stajnią i wozownią, jest do wy- kriy Pawlikowakiego, Książka FR, nie swoich zlęceń. i (1912-4-6) Z Wydziału krajowego Lubiez, w hotelu ON drzwi Nr. 2. 
najęcia od. 1 pażdziernika. Bliższej |rowana Grzepskiemu przez Kochanowskie- i Królestwa Galicyi i Lodomer yi z Wielkiem 
wiadomości udziela p. Czarnuchow-|go, przez Józefa Kallenbacha. Spostrzeże- BIQGOOCXxKXIOOOOC" Księstwem Krakowskiem, HANDEL KORZENNY 
ski, krawiec męzki, przy ulicy F1o-|nia nad językiem Kochanowskiego, przez 


Gustawa Blatta. Co u nas o Kochanow- We Lwowie, d. 31 lipca 1884 r. 


skim pisano, przez Stanisława Tarnow- 
skiego. Zjazd historyczno-literacki imienia 
Kochanowskiego, odbyty w Krakowie w 
dniu 28—30 maja 1884 r., przez Ludwika 
Cwiklińskiego. (1916-3-6) 


ryańskiej Nr. 33. (1998-1-8) 
Tor E AEN E AES 


Festony uroczystościowe 


do dekoracyi ulic są gotowe, oraz 


A. Mecnarowskiego w Krakowie 


życzy sobie, przy nadchodzących polowaniach, 
nabywać wszelką zwierzynę i ptactwo 
dzikie. Wielmożni Panowie właściciele, chcą- 
cy takowe dostarczać, raczą nadesłać warunki 
listownie, (1990-3-4) 
a 


Józeí Matrasiewicz, malarz 


w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa wchodzących, 


W skarbie Wielkiej - wsi 


o. p. Wojnicz, 


zamówienia na bukiety, wień- IF Zesz i ; , PE ERa O PE ; 
RURĘ yt ten jest do na-| malowania kościołów, pokoi, s ldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi |jeSst do sprzedania 140 
ce laurowe przyjmuje się 1 Wy-|bycia we wszystkich księgar- | (1538-10-12) i okiem, tak w mia jak i na Ha skopków i owiec (maciorek), RRzepę pastewną 


konuje takowe w krótkim czasie jak 
najsumienniej i gustownie, — Ce- 
bulki hyacyntowe, prawdzi- 
we holenderskie, poleca w wielkim 
wyborze ogrodownictwo handlowe 
Karola Freegego przy ul. 
Lubicz pod Nr. 30. (2004 1-3) 
AEA ROWECNEĆ POZDR 


Sybirska pszenica 


czerwona gółka, bardzo wytrwała, przy- 

tem plenna i nigdy niepodpadająca śnie- 

ci — jest do nabycia u podpisanego po ce- 

nie złr. 11:50 za 100 kilo wraz z workiem 

loco Przemyśl — a biorący 5 worków po 
złr. 


niach oddzielnie po 3 złr. ścierniankę, nasienie świeże i pewne, jeden litr 


ładnie wypasionych, po 22 ct. w. a.|q 
za 1 kilo żywej wagi. (1915-3-5) 


zdtr. w. a. — polecą J. Bulsiewicz, skład 
nasion w Bochni. (1661-16-18) 


Łupek szlazki 


zdjęty z dachu, 10 cali w kwadrat mający, 
w dobrym gatunku i należycie przesortowa- 
ny, w ilości przeszło 1000 met. kwadratow., 
jest u podpisanego przy ul. Łobzowskiej 
pod Nr. 6, po cenie przystępnej do sprzeda- 
nia. (1972-3-3) Rudolf Głlixelli. 


Piwowar 


uzdolniony, z kilkunastoletnią praktyką, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po- 
sady w kraju lub zagranicą, w mieście 
lub na prowineyi. — Na żądanie może 
złożyć kaucyę. — Bliższa wiadomość pod 
lit. J. IL. poste rest. Lwów. (1989-3-3) 


Adwokat krajowy Dr. A. Affe 


otworzył biuro adwokackie w Krakowie przy 
ulicy Senackiej pod L. 6. (1963-5-5) 


Poszukuje się do kupna 
ilekkiego kocza 
lub bryczki 


na 1 konia. — Oferty z podaniem 
ceny przyjmuje B. BERG poste re- 
stante Kraków. (1985-3-8) 


as żonaty, uzdolniony, 
Organista mogący się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami — poszukuje posady 
od 1 października i poleca się łaskawym wzglę- 
dom WW. XX Proboszczów. Bliższa wiadomość 
w Konwencie 00. Bernardynów w Tarnowie, 
pod lit. J. S. W. (1988-3-3) 


wzywa sie 
Antoninę Nomentowicz, 

mieszkającą dawniej w Krakowie, aby się 
zgłosiła do adwokata przysięgłego Józefa 
Burdzińskiego w Kielcach, w Króle- 
stwie Polskiem, celem odebrania pewnej 
kwoty z zapisu zmarłej Anny Łempickiej. 
(1982-3 3) 


Najświeższe wyroby paryskie 


najlepsze poręczone prawdziwe kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. — rozsyła PUNK TUALNIE za zaliczką lub za gotówkę 


i i skład paryskich towarów gumowych 
Pierre Mounier, w Wiedniu, Kärntnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Frelung 2 w Bazarze. (1415 66-) 


g£POBGSOGO©G0000GOG0 INAT 


Piwo Tenczyńskie. 


Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za- 
rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado- 
mości publicznej, że z dniem 4 maja b. r. rozpoczęliśmy 
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w agencyi przy 
ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. 

Zarząd browaru. 


ZEDO EE E HE HE E 0-6) 
AN © A 

| ze Kanie wydania 2 
y 


Zamówienia opatrzone zadatkiem przyj- 
muje najdalej do 20go sierpnia 
K. Kamiński w Tyszkowicach 
(1991-3-3) poczta Hussaków. 


RUDOLF GLIXELLI 


BLACHARZ 
w Krakowie, w domu własnym 
ul. Łobzowska Nr. 6. 
znany od wielu lat jako praktyczny i su- 
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na- 
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2—3 
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla- 
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
it. p. po cenach bardzo umiarkowanych. 


J. Chociszewskiego. 


Pielgrzymka do ważniejszych miejsce w ziemiach pol- 
skich, wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie- hi 
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy 
naszych głównych miejse cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew- 
ski. 120, VIII i 385 str., z rycinami, oprawione, 1 złr. ai 

Dzieje narodu polskiego dła łudu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. ( 
120, 256 str., 50 cent. 

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie : 

G) i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 8 

d (młodzieży + kridkości opowiedział J. Ohocietywaki. Z 12 rycina- 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
A W 


ces. król. nadw. dostaw. 


mi, 120, 160 str. 41 cent. k 


PR 
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara ) Wybór pieśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
4 


w browarze Tenczyńskim z dniem iym listopada r. Z., 


= 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że 0 
> 


fabryki: w Schõnfeld, 
Lobositz, Lubianio, 


SHOO Otr A 


marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 6 

czne i t. d. 182 str. 41 cent. Rino yae 
DEE Jestto najlepszy i najtańszy zbiór pieśni narodowych. ag () 
bd 


Za pomieszczenie w tym zbiorze pieśni: Jeszcze 


z dniem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci 
piwa Tenczyńskiego na beczki i butelki w Krakowie 


(1405-8-9) czokoladowy przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-19-20) Polska niezginęła, skazany został wydawca przez 5 
s= SE in = owoce cukrzone, A \ | » z y pruskie władze na 4 miesiące więzienia. "TĘ 
5 o å S 3 x kierki 6 esely, piwowar Browaru Tenczyńskiego. Róże i niezapominajki, książeczka dla sere kochających, a szcze- 
Ti oz 2 8 CUKIETKI, LJ gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- ki 
82 50 5 8 kompoty, B:OG>O<OGO0GCGOGO$ i nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinamı. 41 c. 
C-E aIL 96-2- kolad | Książeczka o Sobieskim ala dzieci polskich. 160, 64 str. 
Sz" Zins Sei a ata o U) z rycinami. 17 © 
à T pras f : 3 
k A- EE -E al pzktad w Wiednia, Kirntnerstragse 43; I NR AE CYWA d Sobieski pod Wiedniem dnia 12 września pari r. = = 
. ° ra es e -3 JE j x . . : Ł . . . . : . i. 
= FF Ś SE poj HE Linzu, andstrażo Trysżcie, Via walduócy NZ Age Pź Szczególnie łatwy do strawienia, obfity Ń < AŻ. dj wę py wię trzy napisał J. Chociszewski. 80, 
KLM miłe E D mi a aien: visja vio. wi Eadan Do w OB w pożywne części. dż Po, ly A Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- k 
2 3 E CA 45 3 Zupełnie czysty holenderski bez tłuszczu PEA a ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str, z 7 ryci- 
ER È zę z È 3 M pP R* o s YA e k k a k a 4D w Y o x LJ Ai m ike" naraz za 1 zir., otrzymuje w dodatku ( 
A EB : 8 Skład Nasion I Herbaty w okrągłych puszkach blaszanych po %,, Y, i 14 kilo. g $ DF Kupujący : 
Szczególnie do polecenia chorym, cierpiącym na żołądek, osłabionym dzieciom ; 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 
poleca na obecną porę: 


Rzepę olbrzymia 
Turnips angielski litr | złr. 


Rzepę ścierniankę 


i tym, którzy kawy nie znoszą. 


BLOOFKERA sławna CZOKOLADA, 


smacznie przyrządzona w paczkach po 25, 40 i 50 ent. 
Do nabycia u Józefa Voigt & Comp., „zum schwarzen Hund*, Hohermarkt Nr. 1 
i w głównym składzie dla Austro - Węgier u G. A. Ihle w Wiedniu, 
Stadt, Kohlmarkt Nr. 4. 
SKŁAD w KRAKOWIE w handlu Antoniego Hawełki, — we LWOWIE w handlu 
A. Mańkowskiego, — w STANISŁAWOWIE u Jana Macary. (1789-5-12) 


R kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 16 rycinami. 
d 


3 Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
U w Krakowie. w 


(Eue irae ranar Ta a [EJ aaa) 


Od dawna uznanym środkiem 

ochronnym przeciw cholerze 

jest stare cierpkie naturalne 
wino czerwone. 


Rozsyłka za zaliczką pocztową w barył- 
kach pocztowych brutto 5 kilo około 4h. li 56 BAŻŚŚA KA K AA ABK BAB BB BBB R 
trów wina po cenie złr. 2:30, 2:80 i 3-90 itr E ct. (1762-10-) 
opłatnie do każdej stacyi pocztowej wraz przy większej ilości ceny niższe. rog Duszność, mz; poem 
z baryłką. Za opłatnie zwrócone baryłki A S zę H M E. ohrypka. NE V R. ALG i E Nie cier- i user ons- n a un s 
oddajemy 60 cnt. za stuko, . dawalcne | waoikie cier lenia par re szit j chwili nora rrap z 
rowie za „oem Śr k dr Gamy tów oddaohowyoh usigpuja po użystu użyciu pi ułek” antinewralg cznych N „Das Rothe Kreuz“, das Organ der österreichischen patrioti- 
Skich na wet, Ti ł h a 1885 850 najlepszy uznany środek leczniczy bem TORE Aanias Aptece md in ii u = schen Hilfsvereine, dessen Exemplare einen Monat hindarch in den 
Cennik gf d A „se wstrzykiwania przeciw ślmzGła: "Dostać można ws wszystkich głównych aptekach. o Händen der Leser bleiben, darf sich schmeicheln, an der Spitze der her- 
. o TEAPA oar WILLI vorragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird schon jetzt 
Wilhelm Adler & Sohn, Auxilium dia kobiet przectw upławom — an 25 000 Mitglieder dieser Hilfsvereine cie and dürfte binnen Kurzem 
hurtowny handel win w Werschetz (czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) g bei den beispiellos billigen Pränumerations-Gebühren eine wesentlich 


grössere Verbreitung gewinnen. Dabei findet es Aufnahme in den 
allerhöchsten Kreisen der Gesellschaft, wie nicht minder bei unserem Mittel- 


jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem akładzie Je © do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W, Twerdy 
npt., K. Kobimarkt ii wWicdniu. 


w połud. Węgrzech, założony w r. 1849. 


stande, und kann auch in dieser Beziehung mit den besten Blättern des 
In- und Auslandes die Coneurrenz siegreich bestehen. 

Die Aufnahme der für dieses Organ bestimmten Inserate erfolgt aus- 
schliessiich durch die Annoncen-Expedition des Un- 
terfertigten, dessen Relationen zu den ersten hiesigen Tagesbliittern 
sowie allen Journalen Oesterreich - Ungarns auch sonst seinen Inserenten 
Vortheile gewiihren, da dieselben durch seine Vermittlung billigere Preise 
fiir Insertionen erreichen kónnen. 

Da die erste Nummer der Monatsschrift „Das Rothe Kreuz“ am I. 
September erscheint, so können Inserate für diese Nummer nur bis 15 


Lohnender 


Verdienst! 


Personen aller Stände werden iiberall 
zum Verkaufe von Staats- und Prä- 
mien - Losen gegen monatliche Abza- 
lung (laut G.-A. XXXI. vom Jahre 
1883) unter günstigen Bedingungen 
engagirt. — Offerte an die 


Hunyadi Janos 


przez kiebiga, Hunsena i Freseniusa zbadany, 
tudzież wypróbowany i ceniony środek leczniczy przez wszystkich lekarzy , ENO 
(728) 


BE__Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
Tr -pu Fan Dr. Hartmann od 
wi t ie znany specyalista, wedle 
dyplomu 2 r. 1870 mianowany obaki 
wieder. lekar. wydziału, aoran od godz. 
9—2 w swoim 


znie być poleconym jako | 
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


9—6 a w niedziele i święta 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 


Między innemi wyraził się o niej także 


- Dra HARTMANNA 
| 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hauptstidtische choroby skórne i tajne, choroby c. k. radca rządowy p. Dr. C. Denarowski w Czerniowcach: August Afnahme finden. 
Wechselstuben - Gesellschaft kobieco 1 osłabienie męzkić wë: Rz Zasługuje na oznaczenie nailepszej wody gorzkiej“ j iti 
7 dle nad j dy, b t. cier- w» ` y 8g j 3 
BUDAPEST. pień i pazółe czeki. O ekani stara ' Składy są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, Annoncen Expedition von HEINRICH SCHALEK, 
Nur deutsche Briefe können beant- ØE się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. Opisy zdrojów darmo, Wien, I. Wollzeile 14. 
| wortet werden. (1978-3-6) aa * arre Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 
. . -11- 
| Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. [I SYPPYYVYYTTPTPTTTTTFTFTY 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


